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Pod sztandarem walki o pokój i Plan 6-letni
400-tysięczna manifestacja ludu Warszawy
„Jednolite są nasze szeregi bojowe
Przemówienie Prezydenta RP

Olbrzymia manifestacja 1-majowa w Warszawie rozpoczęła się o 
godz. 10. Na trybunie honorowej, ustawionej w Al. Jerozolimskich 
przed nowym gmachem KC PZPR, zajął miejsce Prezydent RP, Prze­
wodniczący KC PZPR Bolesław Bierut, członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, Marszałek Sejmu W. Kowalski, członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z premierem J. Cyrankiewiczem, przedstawiciele Woj­
ska Polskiego z Marszałkiem K. Rokossowskim na czele, przedstawicie­
le władz naczelnych stronnictw politycznych, zw. za w. i organizacji ma­
sowych, zasłużeni działacze robotniczy, czołowi przodownicy pracy 1 
racjonalizatorzy, przodujący chłopi. Obecni są również członkowie dele 
gac.ii zagranicznych, przybyłych do Polski na uroczystości 1 Maja, oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego.

Wśród głębokiej ciszy Prezydent R. P. Bolesław Bierut wygłasza prze­
mówienie, po czym rozpoczyna się blisko 6-godz. przemarsz ludu pracu­
jącego Warszawy.

Poniżej podajemy przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta.

walce o nowe, zjednoczone, nieza­
leżne, demokratyczne i pokojowe 
Niemcy, żyjące w przyjaźni z Polską 
i wszystkimi narodami Europy.

Przesyłamy braterskie pozdrowie­
nia klasie robotniczej krajów kapi­
talistycznych walczącej o swe pra­
wa, o pracę i pokój — przeciwko 
szaleńczej gorączce zbrojeń, przeciw­
ko zbrodniczym knowaniom wojen­
nym. przeciwko polityce terroru, fa-
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„Stalin — Bierut — Rokossowski!" a 
okrzyk ten raz po ra2 przerywa grzmot 
salw artyleryjskich, wstrząsających po­
wietrzem. To wciąż jeszcze baterie dział 
dają salwy honorowe na cześć 1 Maja.

Idą harcerze i harcerki. Sprężyście, we 
soło. wysoko wznosząc sztandary Trans 
parenty demonstrują zobowiązania: prze 
kreślone „dwójki" i las czystych „pą- 
tek". Walka o dobre stopnie i walka ze 
złymi wynikami w nauce „Przodownic­
two w nauce — oto odcinek w<lki uczą­
cej się młodzieży".

GROM artyleryjskich salw honorowych 
obwieszcza, że rozpoczęła się ma­

nifestacja I-Majowa ludu Warszawy. De 
filada rusza- Parusettysięczmy korowód, 
uformowany na ulicach i placach, przy­
legających do trasy głównej, rozwija 
swoje sploty. Czerwone sztandary rozpło 
mieniają ulice. Przez siedem godzin nie­
przerwaną rzeką płynie ulicami stolicy 
radosna, pełna młodości manifestacja lu­
du zwycięskiego, który ujął w swoje rę­
ce władzę w kraju. Przez siedem gędzin 
fajerwerkami okrzyków i wiwatów, sal­
wami braw wita lud Warszawy kierow­
ników Państwa i Partii z Bolesławem 
Bierutem na cz?le.

po- 
coraz

Czołówkę pochodu poprzedza sztandar 
narodowy obok sztandaru robotniczego 
— tak jak gorące umiłowanie ojczyzny 
polska klasa robotnicza wypisała obok 
proletariackiego internacjonalizmu, ma­
nifestowanego w ten dzień braterstwa lu 
dów.

Na czele idą poczty sztandarowe Ko­
mitetu Centralnego i Komitetu Warszaw 
skiego PZPR, stronnictw -politycznych, 
organizacji społecznych ' młodzieżowych 

„Niech żyje awangarda klasy robotni­
czej, Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza!" — rozlegają się tysiącznym 
echem okrzyki.

Za czołówką — niosąc wielkie portrety 
Stalina i Bieruta — idą zwarte szeregi 
wykładowców i słuchaczy Szkoły Partyj 
nej przy KC PZPR i Instytutu Kształce­
nia Kadr Naukowych Symbolicznie nie­
omal na czele pochodu kroczę ci, którzy 
rewolucyjną myślą naukową i rewolucyj 
nym czynem przodują i przodować będą 
w walce o socjalizm. O ustrój, w którym 
„naród narodowi i człowiek człowiekowi 
jest bratem i przyjacielem".

Za nimi pierwsza fala młodzieży ZMP- 
owskiej. Na zielonych koszulach płomień 
krawatów. Idą, skandując w takt mar-

Dzieci krwawiącej Korei
Burzą gorącej, nie milknącej owacji 

wita Warszawa szeregi dzieci koreań­
skich — tych, którym barbarzyński impe 
rializm amerykański wymordował rodzi­
ców, tych, którym spalił dom. tych, któ­
rym teraz posiewem zarazy bakteriolo­
gicznej — dżumy i tyfusu I cholery — 
unicestwić pragnie współbraci.

Warszawa zna dobrze oblicze faszy­
stowskiego barbarzyństwa i Warszawa 
pamięta dobrze gorycz sierocych łez. I 
dlatego wśród życzliwości i serdecznoś­
ci, wśród okrzyków na cześć bohater­
skiego narodu i jego wodza, Km Ir se- 
na, wśród okrzyków nienawiści i pogar­
dy dla siewców zarazy, dla barbarzyń­
ców amerykańskich — idę ulicami nacze 
go miasta skośnookie dzieci krwawiącej 
Korei.

Oto defilada sportowców. Prowadź' mf 
strzyni świata Rakoczy, niosąca sztan­
dar swego stowarzyszenia Za nią, wi­
tane owacyjnie, jadą zagraniczne druży­
ny kolarskie, które biorą udział w Wy­
ścigu Pokoju.

„Postępowi sportowcy świata — wo-l 
łają transparenty I megafony — łączcie . 
się w walce o pokój!".

Zwartym łanem zielonych koszulek i 
dreserów treningowych idą chłopcy I 
dziewczęta z Ludowych Zespołów Spor 
towych, prezentując tężyznę m!-»dej 
wsi polskiej. Ruch sportowy, który w 
dawnej Polsce nie wychodził nigdy 
poza rogatki miejskie, zerwał teraz ta­
my starych zaniedbań I przesądów I 
porwał w swoje szeregi tysiące dzieci 
chłopskich, przynosząc im 
radość.

W dniu 1 maja br. naród polski po raz ósmy w wyzwolonej Ojczyź­
nie obchodził dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących świa­
ta, dzień braterstwa ludów, walczących o pokój, demokrację i socjalizm. 
1 Maja w Polsce był dniem przeglądu wspaniałych osiągnięć narodu w wal­
ce o pokój i Plan 6-letni, dniem radości, dumy i mobilizacji do nowych 
zwycięstw.

W potężnych manifestacjach 1-majowych w Polsce wzięło udział:
W Warszawie — 400 tys. osób 
w Łodzi — 350 tys. 
we Wrocławiu — 215 tys. 
w Krakowie — 180 tys. 
w Katowicach — 155 tys.

W dniu Święta 1-majowego 
przez cóły świat rozbrzmiewa 
donośniej wielkie wezwanie bojowe:

Proletariusze wszystkich krajów — 
łączcie się dla walki o 
mokrację, o socjalizm!

Polski lud pracujący 
dziś całym sercem do 
nia. Ślemy braterskie 
wszystkim narodom walczącym o po 
kój. Wraz z walczącym proletariatem 
całego świata pozdrawiamy najser­
deczniej bratnie narody Związku Ra 
dzieckiego. Życzymy im dalszych 
zwycięstw w budowie nowego ży­
cia, z którego czerp’emy wspaniały 
wzór dla naszej pracy i walki. No­
wa, odradzająca się z ruin Warsza­
wa i cała Polska Ludowa śle dziś 
uczucia braterskiej wdzięczności na­
rodom radzieckim i ich szlachetne­
mu Wodzowi, Wielkiemu Przyjacie­
lowi narodu polskiego — Józefowi 
Stalinowi — za wyzwolenie z nie­
woli hitlerowskiej, za pomoc i po­
parcie w walce o zniesienie jarzma [ 
kapitalizmu, za szczerą przyjaźń i i 
potężny sojusz w walce o nową Pol 
skę ludu pracującego, o Polskę zje­
dnoczoną, obejmującą na wieki zie­
mie macierzyste nad Odrą i Nysą, z 
Gdańskiem i Szczecinem, Śląskiem 
1 Bałtykiem. Dziękujemy Wielkiemu 
Stalinowi za nowy wspaniały dar na­
rodów radzieckich dla nassej stoli­
cy, za najpiękniejszą jej 
talną I wieczystą ozdobę 
łac Kultury i Nauki.

Towarzysze! Obywatele! 
cy miast i wsi!

W dniu Święta 1-majowego poz­
drawiamy gorąco bohaterskie narody 
Chin i Korei, które z niezrównanym 
męstwem odpierają zbrodniczą agre­
sję imperialistycznych ludobójców. 
Pozdrawiamy walczące narody Viet- 
namu, Malajów i Tunisu, wszystkich 
krajów kolonialnych i zależnych, bro 
niących swej niepodległości przed 
tyranią I uciskiem imperialistycznych 
napastników.

Łączymy swe myśli j serca z brat 
nimi narodami krajów demokracji 
luaowej — Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii, które tak 
jak i my — wznoszą spiżowe funda­
menty socjalizmu, uprzemysławiają 
swe kraje, pomnażając szybko siły 
wytwórcze, bogactwa i kulturę 
swych narodów Życzymy im dal­
szych wspaniałych osiągnięć na polu 
budownictwa socjalistycznego!

Gorące wyrazy przyjaźni przesyła­
my ludowi pracującemu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i je­
go władzy ludowej Łączymy się z

Towarzysze! Obywatele bohater­
skiej Warszawy! Ludu pracujący 
całej Polski!

Oto zebraliśmy się znów na uli­
cach polskich miast w radosnym, 
stonecznym dniu Święta Pierwszoma­
jowego.

Po raz 8-my święcimy 1 Maj w 
wolnej, niepodległej, wyzwolonej z 
jarzma kapitalizmu Polsce Ludowej. 
Potężnie i dumnie falują dziś nad 
głowami sławne bojowe sztandary — 
symbole bohaterskich walk polskiej 
klasy robotniczej. Radośnie, zwycię­
sko brzmią dzisiaj jej pieśni rewolu­
cyjne, płynące poprzez całą ziemię 
polską. Gnębiona, spływająca 
przez dziesiątki lat w dawne 
jowe klasa robotnicza jest 
Polsce Ludowej przewodnią 
rodu. Lud pracujący, jedyny gospo­
darz ziemi polskiej czyni dziś coro­
czny pierwszomajowy przegląd swych 
cii.

Towarzysze! Siostry 
wszystkich miast i 
atych!

Gorące, serdeczne
piet wszoma jowe 
wszystkim my, 
niż jawsze na placach i ulicach na­
szej stolicy!

Zwarte, zjednoczone, jednolite my­
ślą. wolą i uczuciem są nasze szere­
gi bojowe. Chcemy, aby naród pol­
ski budował życie jak najpiękniej­
sze, aby rozwijał jak najpełniej swo 
je niewyczerpane talenty twórcze. 
Chcemy, aby nasze Państwo Ludo­
we rosło szybko w siły. Wiemy, że 
wzrost tych sił zabezpieczy narodo­
wi trwały pokój i niepodległość, 
bezpieczeństwo i dobrobyt, pełny roz 
kwit gospodarki, wiedzy j kultury.
Siła potężna 
i niezwyciężona

Polska Ludowa, państwo robotni­
ków i chłopów pracujących walczy 
o pokój wznosząc potężne fundamen 
ty socjalistycznego ustroju społecz­
nego. Socjalizm — to ustrój społecz­
ny, w którym naród narodowi i czło 
wiek człowiekowi nie jest wrogiem, 
lecz sprzymierzeńcem i bratem. So­
cjalizm — to nowa wielka i niepo­
równanie bardziej twórcza niż kiedy 
kolwiek epoka historii ludzkiej, w 
której narody wyzwolone z jarzma 
kapitału kroczą ku coraz szybszemu 
przekształcaniu przyrody dla celów 
twórczego rozwoju człowieka, dla 
przyśpieszania postępu ogólnoludzkie­
go ku pomyślności wszystkich pro­
stych ludzi.

W imię tego wielkiego celu, o któ­
ry walczyła w ciągu dziesiątków lat 
polska i międzynarodowa klasa ro- -------- --------- ,. _
botnicza, wznoszą się dziś w góręI nimi w walce przeciw podstępnej 
nasze bojowe sztandary. Pod tymi grze amerykańskich podżegaczy wo- 
6ztandarami — pod hasłem walki o 
pokój i plan 6-letni — jednoczy się 
dziś w siłę potężną i niezwyciężoną 
cały nasz bohaterski naród polski. 
Pod sztandarami i hasłami walki o( 
pokój, o demokrację, o socjalizm — i 
jednoczymy się dziś wszyscy z setka' 
mi milionów ludzi pracy na całym 
świecie.

pokój, o de-

włącza się 
tego wezwa- 
pozdrowienia

w 
w 
w 
w

Gdańsku — 140 tys. 
Szczecinie — 120 tys.
Gdyni — 80 tys.
Sosnowcu — 60 tys. osób.

krwią 
dni ma 
dziś w 
siłą na

1 Bracia ze 
wiosek ojczy-

pozdrowienia 
przesyłamy Wam 
żebrani tu liczniej,

monumen-
— aa Pa-

Pracowni-

jennych i ich satelitów, którzy żeru­
jąc na najgorszych instynktach hi­
tlerowskiego zdziczenia i odwetu u- 
siłują zepchnąć znów część niemiec­
kiego narodu na drogę hitlerowskie­
go militaryzmu i krwawej wojny 
Poprzez wieczystą granicę pokoju na 
Odrze i Nysie, przesyłamy narodowi 
ri’emiprkłemu uczucia solidarności w

Trybuna honorowa w czasie pochodu 1-majowego w Warszawie.

Wielkn manifesłacin potęgi i woli IU

Defilada wojsk i przemarsz ludu pracującego Moskwy
w obecności Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). W atmosferze dumy i radości z osiągniętych sukce­
sów w budowie komunizmu, pod zn 
i wytwórczej obchodziły narody Zw.

Na Placu Czerwonym w Moskwie 
rozpoczęła się o godz. 10 defilada 
wojsk garnizonu moskiewskiego.

Na granitowych trybunach wzdłuż 
ściany Kremla zajęli miejsca: robot­
nicy, kołchoźnicy, uczeni, działacze 
kultury, pracownicy instytucji pań­
stwowych. przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej, delegacje z wielu krajów 
świata, m inn. delegacja polska, 
członkowie korpusu dyplomatyczne­
go oraz atachees wojskowi.

Nad Placem Czerwonym rozlega 
się burza oklasków. Na trybunę 
Mauzoleum Lenina wstępują — 
JÓZEF STALIN, kierownicy partii 
bolszewickiej i rządu radzieckiego, 
marszałkowie, generałowie i admi 
rałowie Sił Zbrojnych Zw. Ra­
dzieckiego.
Na trybunie obok Stalina zajmują 

miejsca: Mołotow, Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Mikojan, Bułganin, Ka- 
ganowic^ Andrejew, Chruszczów, Ko­
sygin, Szwernik, Susłow, Ponomaren- 
ko, Szkiriatow.

akiem dużej aktywności politycznej 
Radzieckiego Święto 1 Maja.

Defiladą dowodził gen — płk. Ar- 
temiew, defiladę przyjmował mar­
szałek Zw Radzieckiego Goworow 
Po odebraniu raportu i powitaniu 
wojsk, marszałek Goworow 
sił z trybuny Mauzoleum 
przemówienie do uczestników 
dy, do Sił Zbrojnych ZSRR, 
łego narodu radzieckiego.

Przemówienie 
marszałka Goworowa

wyglo- 
Lenina 
defila­
do ca-

„W imieniu i na polecenie rządu 
radzieckiego i KC WKP(b) witam i 
pozdrawiam Was w dniu 1 maja — 
międzynarodowego święta mas pra­
cujących — oświadczył m inn. mar­
szałek Goworow — Narody wielkie­
go Zw Radzieckiego witają to świę­
to nowymi wybitnymi sukcesami o- 
siągniętymi pod mądrym kierownic­
twem Partii Lenina — Stalina.

Ludzie radzieccy nie będą szczę­
dzili sił, aby i nadal rozkwitała na­
sza umiłowana ojczyzna socjalistycz

na, ażeby coraz bardziej wzrastała i 
krzepła jej potęga Wielki przykład 
Zw Radzieckiego zagrzewa masy 
pracujące krajów demokracji ludo­
wej do pomyślnej walki o zbudowa­
nie nowego życia.

Polityka rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego prowadzona przez 
rząd radziecki i rządy krajów de­
mokracji ludowej wyraża żywotne 
interesy mas ludowych i zapewnia 
nieustanny wzrost ich stopy życio­
wej.
Całkowitym tego przeciwieństwem 

je6t sytuacja w krajach kapitału. 
Polityka prowadzona przez imperia­
listów skazuje masy pracujące kra­
jów burżuazyjnych na cierpienia i 
niedolę Bezrobocie, nędza i głód — 
oto los milionów prostych ludzi w 
świecie kapitalistycznym.

Wbrew woli narodów agresorzy 
amerjdjańsko-angielscy i ich zausz­
nicy kontynuują wyścig zbrojeń, od­
radzają na zachodzie imperializm 
niemiecki a na wschodzie imperia­
lizm japoński Około 2 już lat pro­
wadzą oni zbrodniczą wojnę prze- 

C Dalszy ciąg 
nn Ktr 2.

zdrowie I

Glos syren z FSO
Nagle ulica rozbrzmiewa 

cym głosem syren. Jeszcze
nlemilkną- 
przed try­

bunami I wokół nich nie wiadomo, o 
co chodzi Ale już rosnąca i potężnie­
jąca burza oklasków wzdłuż trasy 
zwlastuin Mesnndziankę nielada luż 
ją widać. Błyszczące — „prosto z 
igły" — jadą nowiutkie, żerańsk'e 

I „Warszawy", witając zgromadzonych 
na trasie triumfainym rykiem klakso­
nów. dziś wviątkr>wo dozwolonym. 7a 
nimi bogaty dorobek naszego przemysłu 
motory’ yjnego — dziecka ^lanu 
6-letnlego- ciężarowe samochody pro­
dukcji Lubelskich Zakładów im Bole­
sława Bieruta I Zakładów Staracho­
wickich. wozy o specjalnym przystoso­
waniu, z wywrotkami, strażackie I au­
tobusy polskiej produkcji, motocykle—

Załogi fabryk z dumą prezentują 
swój dorobek Wśród nich zwartymi 
grupam’ idą robotnicy włoscy orał 
hiszpańscy, którym Polska Ludowa u- 
dzieliła azylu i którzy po latach prze­
śladowań I tułaczki u nas znaleźli 
wolność I pracę...

W perspektywie ulicy, w powodzi 
czerwonych sztandarów, płynie po­
nad głowami niosących |ą ludzi ol­
brzymia księga. To 
Wielka Karta praw I zdobyczy ludu 
polskiego.

Konstytucia.

BDals&y ciąg 
na itr e

Osiągnięcia warszawskiego budów nictwa obrazował w czasie l-majo- 
wej defilady szereg samochodów z ek snonatami — nowymi maszynami, 
urządzeniami itp M in na samocho dach pokazano różnicę między daw­
nymi sposobami murarki indywtdualn ej a obecnymi — zespołowymi.

Na zdjęciu: pierwsze dwa samochody załadowane cegłami zużywanymi 
przez mu-arzy indywidualnych — w głębi ciężarówki z materiałem zużywa­
nym w tym samym czasie przez zespół trójkowy.

Najbardziej chyba wzruszającym momentem pochodu pierwszomajowego 
był przemarsz 200 dzieci koreańskich, które od kdku miesięcy pr zebywaią 
w Polsce, w Państwowym Domu Dziecka pod Ciechanowem 200 malyih. 
smagłych istotek wyrwanych wojnie i straszliwym barha' zyństwom amery
kańskim. 200 sierot bohaterskiego narodu koreańskiego przemaszerowała 
warszawską ulicą wtród hurzhwuch. długo nie milknących oklasków na ' 
czelić Kim-tr-sena, na cze&ć bohater sklej Korei. Razem z dziećmi koieafi. j 
tkimi szły dzieci polskie.

117 pochodzie wzięli również udział chłopi — delegaci z województwa 
warszawskiego P' zemasze'owah ont ulicami stolicy zaraz za deltladą .Ur­
susów". „Zetorów", kombajnów siewni ków mechanicznych snopowyzatek i 
innych maszyn rolniczych U7 ludowy eh strojach maszerowali koleino dele­
gaci wszystkich powiatów Dużą g'upę stanowił1 młodzi chłopcy i dziew i żęta 
z Ludowych Zespołów Sportowych O' oz świetlicowe zespoły artystyczne Na 
zdjęciu jeden z zespołów artystycznych defiluje przed trybuną.



Pochód 1-majowy w Warszawie
BDofcoUctenie 

te etr. X,
Z chodnikowego krawężnika patrzy­

my na nie kończące się szeregi manife­
stujących. Wspomnijmy na chwilę. 
Szły przed paroma laty ulicami War­
szawy w ten dzień gromady robotni­
ków, którzy budowali most Poniatow­
skiego. Szli wśród muzyki i oklasków. 
Dziś Warszawa ich mostem płynie na 
Pragę, lub spływa ślimakiem na dół, 
by rozwiązać się pochodem na dwie 
•trony.

Szły przed paroma laty ulicami 
Warszawy brygady budowniczych Tra­
sy W—Z i mostu Śląsko-Dąbrowskiego 
— szli, witani oklaskami przodownicy 
tej roboty. A dziś Warszawa szła na 
ten pochód 1-Majowy zbudowaną przez 
nich trasą i do domu wracała zbudo­
wanym przez nich mostem.

Szły przed paroma laty ulicami War 
szawy, w Święto Majowe, brygady 
murarzy z przedsiębiorstw, budują­
cych Młynów, Mariensztat. A dziś — 
w mieszkaniach, które oni wybudowali, 
mieszkają setjci, tysiące rodzin.

W dzień Majowego Święta w ubie­
głym roku szli tędy budowniczowie 
Żerania. A oto dziś, przed oczami War 
szawy przemknęły lśniące i szybkie no 
we samochody osobowe z fabryki, któ­
rą wybudowali.

A oto idą i idą zespoły Metrobudo- 
wy i Metroprojektu. Idą ci z MDM-u 
z nowej huty „Warszawa". Idą budów 
niczowie przedsiębiorstwa Robót Wy­
dzielonych, niosący wspaniałą makie­
tę Pałacu Kultury i Nauki — daru 
Związku Radzieckiego dla socjalistycz­
nej stolicy Polski Ludowej. Warszawa 
■wita ich tak serdecznie, jak ongiś wi­
tała tych z „Poniatowskiego", tych z 
„Trasy", z 2erania.,.' Bo Warszawa wie, 
że w następne święta pracy jeździć 
już będzie do śródmieścia nowym me­
trem, pracować w nowej hucie i uczyć 
się będzie bawić w Pałacu Kultury i 
Nauki 1 mieszkać w nowych domach 
MDM-u.

Bo to Jest właśnie zwycięska praw 
da naszych dni. Bo to jest praw­
da socjalistycznego 
to Jest treść naszej 
Jowej, treść naszej 
sprawę ludu.
Przed nami płynie 

tężna manifestacja 
prawdy.

Idą chłopi
Roztańczeni, barwni, z 

czerwonymi i zielonymi 
Nad ich głowami powiewają transpa­
renty, sławiące sojusz robotniczo- 
chłopski. Nigdy jeszcze tak licznie i 
tak hucznie, nigdy jeszcze tak aktyw­
nie wieś polska nie uczestniczyła w 
majowym pochodzie. Starzy i młodzi z 
Ostrołęki i z Podhala w regionalnych 
•trójach, z różnych zakątków, szli śpie­
wając i tańcząc przed trybuną przy 
dźwiękach kapeli.

„Chłopi pracujący, wierni eojuszni- 
cy klasy robotniczej — niech żyją!“ 
wołały megafony, a stutysięczne tłu­
my, rozstawione wzdłuż trasy pocho­
du, oklaskami i okrzykami witały 
wieś polską na majowym święcie.

W pochodzie nie brak ostrych i 
barwnych akcentów satyry.

Na samochodzie z kukłami jedzie 
widowisko: „trumanowska menaże­
ria — dolarowa reżyseria". Atlan­
tyckie łańcuchowe psy kapitalizmu 
z głowami amerykańskich lokajów 
ciągną rydwan imperializmu. Kukły 
gorliwych pucybutów Mikołajczyka, 
Churchilla i innych — maszerują, 
czyszcząc bez przerwy amerykański

budownictwa, bo 
manifestacji ma- 
walki o pokój i

dalej i dalej po- 
tej zwycięskiej

muzyką. Pod 
sztandarami.

Burzliwe demonstracje
w Tokio

TOKIO (PAP). Ponad 300.000 ro­
botników oraz studenci tokijscy wzięli 
udział w olbrzymiej demonstracji 
1-majowej. Z czerwonymi sztanda­
rami i transparentami, na których 
widniały napisy: „Ami go home", 
pochód udał się na plac w pobliżu 
siedziby cesarza Hirohito.

Demonstranci przedostali się 
na plac, przy którym znajdu­
je się ambasada amerykańska i 
kwatera główna gen. Ridgway'a. 
Wznosząc okrzyki przeciwko oku­
pantom, przeciwko ludobójczej woj 
nie w Korei i traktatowi pokojo­
wemu z Japonią, demonstranci 
wybili szyby w obu gmachach i 
spalili kilkanaście samochodów a- 
mery kańskich.
Według tymczasowych danych, 

podczas starcia z policją 4 osoby zo 
stały zabite, a kilkaset — rannych, w 
tym wiele kobiet. Policja dokonała 
masowych aresztowań.
i ................. . , ,

but. Satyryczne maski i kukły ośmie­
szają bikiniarzy i bumelantów. Falę 
oburzenia i okrzyków protestu wy­
wołują makiety i sceny obrazujące 
amerykańskich siewców bakteriologi­
cznej zarazy.

Tym serdeczniej, tym owacyjniej po 
tych satyrycznych wstawkach wita 
lud Warszawy naukowców polskich, 
pracowników instytutów, którzy de­
monstrują w zaimprowizowanych la­
boratoriach swoje osiągnięcia pokojo­
we. Tym serdeczniej trasa manife­
stacji wita białą armię pokoju: le­
karzy, i pielęgniarki, którzy w zespo. 
łach szpitalnych i klinicznych defi­
lują pod ’--*1—: -------i----
o zdrowie

Podczas 
oryginalny 
ry gołębi, 
i dzieci wypuszczały przed główną 
trybuną, oderwały się trzy białe 
ptaki i najspokojniej usadowiły się 
na daszku, rozpiętym ńad trybuną, 
tuż ponad głową Prezydenta. Opera­
torzy Filmu Polskiego wykorzystali 
natychmiast ten nieoczekiwany efekt, 
a białe ptaki najspokojniej przez dłu­
gi czas, ku radości dzieci i młodzieży, 
przyjmowały defiladę, siedząc na 
trybunie, jak żywe symbole poko­
ju.

Maszyny
dla Pałacu Kultury i Nauki

A pochód płynął nieustannie — jak 
wezbrana rzeka. Tak potężnej ma­
nifestacji nie widziała dotychczas 
Warszawa.

Oto defilują wspaniałe maszyny, 
które nadeszły ze Związku Radziec­
kiego do budowy Pałacu Kultury 
i Nauki. Jadą kopaczki, wywrotki,

hasłami wzmożenia walki 
pracujących.
manifestacji zdarzył się 
wypadek. Spośród chmu- 
które defilujące kobiety

spychacze, samoczynne ładowarki. Je­
dzie zmechanizowana broń pancerna 
Warszawskiego .Frontu Budowy.

Radziecki sprzęt witają tłumy, zgro­
madzone na trasie, okrzykami na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej, na cześć 
wielkiego chorążego pokoju i wodza mas 
pracujących Józefa Stalina.

Drugim akcentem mechanizacji, która 
w naszym ustroju wyzwala człowieka z 
jarzma ciężkiej pracy fizycznej, byłe de 
filada maszyn rolniczych. Traktory, kom 
bajny samobieżne i specjalne, kopacz­
ki automatyczne, maszyny do sadzonek 
leśnych i kultywatory, siewniki i su­
szarnie — bogaty park Państwowych 
Ośrodków Maszynowych wskazywał no 
we drogi naszego rolnictwa. Wyższe plo­
ny — przez mechanizację i kulturę rol­
ną, przez spółdzielczość produkcyjną.

Człowiekowi również poświęcony jest 
wysiłek naszej twórczej myśli kultural­
nej. Pracownicy teatrów, kin, wydaw­
nictw książkowych, prasy i filmu de­
monstrowali swoje osiągnięcia w dzie­
dzinie upowszechnienia kultury i oświa 
ty.

Gorąco i owacyjnie witała Warsza­
wa studentów i profesorów, młodzież 
i nauczycieli. Politechnikę i Uniwersy­
tet Warszawski. Młodzież, demonstrują­
cą pod hasłem: damy nowe kadry 6-lat- 
ce.

Gorąco i owacyjnie witał lud Warsza 
wy przedstawicieli twórczej i pokojowej 
myśli badawczej — pracowników Akade 
mii Nauk.

„Niemiecka klasa robotnicza, która 
wydała Marksa, Engelsa, Thaelmana i 
Piecka, niech żyje!" — wołali zgroma­
dzeni na trasie na widok niesionyeh w 
pochodzie portretów działaczy niemiec­
kiego ruchu rewolucyjnego 1 twórców 
naukowych podstaw socjalizmu. Wołali I

tak, dając wyraz przyjaźni ludu polskie 
go dla postępowych i demokratycznych 
sił narodu niemieckiego, które razem z 
nami walczą przeciwko odbudowie agre­
sywnego Wehrmachtu.

I A-

W SPRAWOZDANIU dziennikarskim 
niesposób zamknąć tej wielogo­

dzinnej, potężnej manifestacji 1-majowej, 
podczas której ulicami Warszawy prze­
maszerowały setki tysięcy ludzi. Nie 
sposób zamknąć w słowie tej ogromnej 
energii, która płynęła trasami pochodu.

Szły Wola i Żoliborz, Starówka i Śród 
mieście, Mokotów i Praga pod czerwo­
nymi sztandarami robotniczymi. Szły 
załogi fabryk, poprzedzane przez przo­
downików , przepasanych czerwonymi 
wstęgami. Szli robotnicy, najofiarniejsi 
budowniczowie socjalizmu, szli górnicy 
i marynarze.

Szedł lud Warszawy warsztatami pra­
cy, jak rodzinami — swobodnie i radoś 
nie. Szedł lud, a wśród dziewcząt i ko­
biet, wśród ojców i braci z dziećmi na 
barkach szli również żołnierze i ofice­
rowie Wojska Polskiego. W wiosenne, ro 
botnicze zielono-czerwone święto przy­
oblekało się w rzeczywistość stare, bo­
jowe hasło kościuszkowskie:

Lud z wojskiem — wojsko z ludem.
Widomy obraz zespolenia tych, co ży­

wią i budują z tymi, co bronią i chro­
nią.

¥
Z całego pochodu biła siła młodości. 

Kraj nasz młodnieje z każdym rokiem. 
Jest przecież o rok bliżej socjalizmu — 
młodości świata.

To jest niezaprzeczalna prawda, którą 
dostrzec musi w ten dzień majowego 
przeglądu sił i osiągnięć w Polsce Ludo 
wej każdy, kto chce i umie patrzeć.

Jerzy Ros

W dniu święta 1 Maja w całym kraju odbyły się potężne manifestacje, 
w których wzięły udział setki tysięcy ludzi.

Gorąco manifestował robotniczy 
Śląsk — załogi kopalń i hut, fabryk i 
zakładów pracy, młodzież Katowic, 
Sosnowca, Zabrza, Chorzowa, Byto­
mia, Częstochowy.

Z górą 4 i pół godziny trwał prze­
szło 155-tys. pochód pierwszomajowy 
w Katowicach. Na trybunie zajęli m. 
in. miejsca członkowie delegacji związ­
kowców NRD.

Kolumnę górników otwierała zało­
ga przodującej w Polsce kopalni 
„Eminencja". „Wykonaliśmy plan I 
kwartału w 111,9 proc." — głosi na 
pis na transparencie. Górników wi­
ta skandowany okrzyk: „Górnikom 
cześć i chwała, kocha ich Polska 
cała".
W szeregach górników kopalni „Wu­

jek" o-bok mężczyzn Idą w galowych 
mundurach kobiety-górniezjd.

W wielkim pochodzie 1-majowym w 
Sosnowcu manifestowało około 60 tys, 
mieszkańców Czerwonego Zagłębia,

Społeczeństwo Zabrza gorąco zama­
nifestowało serdeczne uczucia przyjaźni 
dla NRD.

Ulicam' robotniczej Łodzi przeszedł 
1 Maja pochód, liczący ok. 350 tys.

W Gdańsku w 140-tys. kolumnie po­
chodu i-majowego kroczyła młodzież, 
czołowi przodownicy pracy, załogi fa­
bryczne, budowniczowie polskich okrę­
tów — stoczniowcy, marynarze ze 
statków handlowych, czołowi traktorzy­
ści z terenu całego Wybrzeża, chłopi 
I członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, ludzie nauki i sztuki.

Pod rękę z polskimi kolegami ma­
szerują Chińczycy, członkowie załóg 
chińskich statków, znajdujących się 
w porcie gdańskim. Witają łch o- 
krzyki na cześć Chińskiej Republiki 
Ludowej i Mao Tse-tunga. Wiwatują 
na cześć Polski Ludowej i Święta 
Pracy przebywający w porcie mary­
narze radzieccy.
W Gdyni w dniu 1 Maja ponad 80 

tys. osób wzięto udział we wspaniałym 
pochodzie. I tu, podobnie jak w Gdań­
sku, na czele pochodu kroczyła awan­
garda klasy robotniczej Wybrzeża, 
pracownicy stoczni im. Komuny Pary- 
skiej.

W Szczecinie w pochodzie wzięło u- 
dział 120 tys. osób.

W pochodzie maszerowało blisko 3 
tys. chłopów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych i robotników rolnych, któ­
rzy przybyli do Szczecina aby zade­
monstrować braterski sojusz z klasą ro­
botniczą w walce o plan 6-letni i po­
kój.

W Poznaniu pochód otwierali robotni 
cy Zakładów im. J. Stalina. Na czele 
każdej kolumny szła grupa przodowni­
ków pracy, przepasanych czerwonymi 
wstęgami.

Burza oklasków powitała przodowni­
ków pracy z PGR-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych i gromad indywidualnych. 
Podziw wzbudziły PRG-y, które na 100 
ciągnikach z przyczepami zademonstro­
wały swoje zdobycze i osiągnięcia.

W Krakowie 180 tys. mieszkańców 
wzięło udział w potężnej manifestacji ro 
botników, chłopów, naukowców, arty­
stów, młodzieży studenckiej i szkolnej 
na rzecz międzynarodowej solidarności 
mas pracujących całego świata.

Życzenia CRZZ
dla zagranicznych Zw. Zaw.

Z okazji międzynarodowego Święta 
klasy robotniczej CRZZ przesłała de­
pesze do Światowej Federacji Zw. Zaw. 
i bratnich central zawodowych w róż­
nych krajach.

Kolumnę młodzieżową poprzedzała 
kilkusetosobowa grupa naukowców- 
twórców nowych osiągnięć polskiej 
myśli badawczej. Wśród nich laurea­
ci nagród państwowych, członkowie 
PAN, prof. prof.: W. Budryk, W. Bier 
nacki, W. Goetel 1 wielu innych.
We Wrocławiu 215 tys. mieszkańców 

manifestowało swoją wolę walki o po­
kój i socjalizm. Na czele pochodu kro­
czyła załoga Pa-fa-wagu — inicjatorka 
czyiju produkcyjnegp na cześć 60 roczni 
cy urodzin Prezydenta Bieruta i Świę­
ta Pracy.

Wspaniałe manifestacje 1-majowe od­
były się również w Bydgoszczy, Rzeszo­
wie, Lublinie, Zielonej Górze, Olsztynie, 
Opolu, Koszalinie, Jeleniej Górze, w set 
kach miast, miasteczek i wsi naszego 
kraju.

Nowe mieszkania 
dla robotników Śląska

Budowniczowie nowego miasta Ty­
chy, wykonując podjęte zobowiązania 
i skracając terminy robót, przekaza­
li 1 Maja rodzinom górniczym 332 
izby mieszkalne. Nowe, piękne domy 
wyposażone • zostały we wszystkie 
niezbędne urządzenia, jak centralne 
ogrzewanie, kuchenki gazowe, łazien­
ki, pralnie itp. Uruchomione zostały 
punkty usługowe j sklepy spółdziel­
cze dla pierwszych lokatorów. Pierw­
sze klucze do nowego pięknego miesz 
kania wręczone zootały Budownicze-. 
mu Polski Ludowej, górnikowi F. 
Apry asowi.

Potężne obchody Święta Pracy 
no ca/ym

Przemówienie Prezydenta
ADalety ciąg 

te etr. 1.

szyzmu 1 zdrady narodowej, upra­
wianej przez sprzedajne rządy i par­
tie reakcyjne.

Obrońcy pokoju we wszystkich 
krajach świata! Pomnażajcie w wal­
ce o trwały pokój i postęp swe wie­
lomilionowe szeregi! Walczymy prze­
ciwko tym, którzy powodowani nik­
czemną żądzą grabieży, chcleliby za­
wrócić ludzkość wstecz i uśmiercić 
setki milionów istnień. Zwycięstwo 
będzie po naszej stronie! Ludobójcy 
i niszczyciele kultury ogólnoludzkiej, 
łamiący elementarne zasady moralne 
muszą być okiełznani i potępienL

DUMNI Z PRAW I ZDOBYCZY

Towarzysze! Przodownicy pracy! 
Młodzieży! Żołnierze! Wszyscy ludzie 
pracy z miast i wsi!

Polski lud pracujący ma prawo 
być dumny ze swych praw i zdoby­
czy. Dał temu wyraz w ogólnonaro­
dowej dyskusji nad projektem nowej 
naszej Konstytucji. Toteż ceniąc na­
sze zdobycze i pragnąc je rozszerzyć 
— troszczyć się musimy o to, aby 
nigdy już podstępny wróg nie zakłó­
cił naszej pokojowej pracy, aby na­
szej ziemi tak obficie zroszonej 
krwią milionów naszych rodaków i 
naszych braci radzieckich, nigdy już 
więcej nie deptał but hitlerowskiego 
żołdaka i jego amerykańskiego pa­
trona !

Dziś, kiedy lud nasz rządzi kra­
jem bez kapitalistów i darmozjadów, 
kiedy skończyliśmy na zawsze z po­
niewierką 1 pałką policyjną, kiedy 
pracujemy na swoim — jest naszą 
troską i świętym obowiązkiem, abyś- 
my gospodarzyli coraz lepiej, abyśmy 
wytrwale walczyli z tym wszystkim, 
co w naszym życiu jest jeszcze złe i

sprzeczne z zasadami ustrój 
listycznego, który wcielamy 

Jedynym i niezawodnym ( 
ku temu jest ulepszać natzą 
przemyśle i na roli, w u. 
urzędach. Walczyć musupy , 
i ofiarnie o przedterminowe 
nie naszego wielkiego piat 
niego — planu uprzemy, 
Polski, likwidacji wiekowei 
tania, planu nieprir jarego 
sił naszego państwa ludowigc, * 

Rozwijajmy coraz szeriej j 
wytrwałej współzawodnictwo jj? 
listyczne. Walczmy o coraz '* 
wzrost wydajności 
przez lepszą or 
stosowanie udoskonalać 
nych, przez mechanizację, 
wój wynalazczości _l r 
procesu produkejt 
jakość naszych wytworów, pa^ 
jęc, że służę one przecież d9 Ł|.‘ 
kojenia ważnych potrzeb ludu pt|J" 
jącego. Walczmy o obniżkę kotj’ 
produkcji przez tępienie wssflS 
marnotrawstwa materiałów i 
Ców, przez racjonalną oszczędź 
polepszanie wskaźników tate 
nych. Pamiętajmy: sami dziś w 
my gospodarzami naszego 
nas tylko zależy szybki jego 
i wzrost wspólnego naszego majj- 
narodowego.

Młodzieży polska!
Tobie przypadnle w udziale utm. 

lenie ostatecznego zwycięstwa 
kich 1 szlachetnych ideałów u 
pracującego — Ideałów locjałjj. 
Was więc wzywamy, młodzi prąs 
ciele! Wnoście hojnie swą młodtt 
czą energię, swój ofiarny zapal i t 
tuzjazm w dzieło budownictwa 
cjalistycznego. Pogłębiajcie awą n 
dzę, zdobywajcie k—' 
mnażajcie szeregi oddanych 
budowniczych Polski

Towarzysze! Przyjaciele!
Bądźmy wszyscy ofia 

nikami o pokój, o rozkwit, o 
byt i potęgę naszej O 
my przodownikami pracy 
swym odcinku!

Bądźmy czujni wobec podstęp:-- 
zakusów wroga. Tępmy szkodafc 
sabotażystów, dywersantów, nu® 
trawców mienia ogólnonarodowy 
Walczmy ze spekulantami, kutań?' 
darmozjadami, szerzycielaml nap 
koju, pijaństwa, plotki lub chuligas- 
skich wybryków. Pracuimy

» 
»

. skich wybryków. Pracujmy
Wiele nowych inwestycji, domów ; dowanie nad karczowanym iłycb» 

mieszkalnych 1 urządzeń socjal- ^yków moralnych, nad poglębULe 
nych otrzymały w dniu Swię- ; świadomości społecznej w iwyw ta klasy robotniczej załogi zakładów | czenIuJ WalciJ£ z bidrokiiJSi 
nr*™ Ta-UM* wr <n bezdusznym traktowaniem potni

człowieka pracującegol
Ściślej jeszcze zjednoczmy wr«: 

| wszystkich oddanych Polaków i 
walce o Polskę potężną j szcześlii- 
w walce o pokój i plan 6-letnil 

Wzmacniajmy sojusz 
chłopski, wzmacn 

narodu w da 
dową nawycń 
okrętów, nad pomna 
twórczych naszego kraju!

NIECH ŻYJE POKOJ I 
JAZN MIEDZY NARODAMll 

NIECH ŻYJE WIELKI WĆW 
CHORĄŻY POKOJU — JOZEF SU 
LIN!

NIECH ŻYJE NASZA WZBASU 
JĄCA W SIŁY OJCZYZNA - Ml 
SKA LUDOWA!

pracy Zagłębia Dąbrowskiego. M. In. 
górnicy kopalni im. Stalina oraz ro- I 
botnicy hut „Sosnowiec" 1 „Cedlera" 
zamieszkali w trzech nowoczesnych 
blokach mieszkalnych. Wspaniały no­
wy blok mieszkalny otrzymali rów­
nież w dniu 1 Maja robotnicy Dą­
browy Górniczej.

200 absolwentów »zkoły”tS?żemysło- 
wej przy kopalni im. Stalina otrzy­
mało nowy, piękny Dom Młodego 
Górnika.

W Częstochowie robotnicy I budow­
niczowie huty im. Bolesława Bieruta 
otrzymali 1 maja nowy, 19 z kolei 
blok mieszkalny.

Nowe bloki mieszkalne oddane zo­
stały również górnikom kopalni „Jan- 
kowice", „Pokój" i „Wanda-Lech"

Na Placu Czerwonym w Moskw,!
C Dalszy ciąg wojskową biorę również udiial 

te str. 1. i nostki kawalerii, bron! pancer?

Wobec nawału materiału, 
artykuł o 3 Maja ukaże się 

jutro

Samolot francuski naruszył umowę
o przelotach nad obszarem NRD

BERLIN (PAP). — 29 kwietnia br. 
zastępca szefa sztabu radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech — 
gen. Trusow wystosował do zastępcy 
szefa 6ztabu francuskich wojsk oku­
pacyjnych — płk. Mayera protest 
w związku z naruszeniem przez sa­
molot francuski postanowień umo­
wy o przelotach nad obszarem NRD.

Gen. Trusow stwierdza, że 29 kwiet­
nia br. samolot typu C-54 opuścił w 
okolicy miasta Gotha obszar kory­
tarza powietrznego, przez który mają 
prawo przelatywać samoloty z Nie­
miec zachodnich do zachodnich sek­
torów Berlina i około godz. 10.30 
znalazł się nad miastem Merseburg 
w odległości 25 km na południowy 
wschód od granicy korytarza.

O godz. 10.32 radzieckie samoloty 
pościgowe wzbiły się w powietrze

i dopędziły samolot C-54. Załoga sa­
molotu francuskiego nie usłuchała 
sygnałów wzywających do lądowania 
i samolot Ć-54 kontynuował swój 
lot w głąb obszaru NRD w kierun­
ku Lipska. Ażeby zmusić samolot 
francuski do lądowania jeden z lot­
ników radzieckich dał serię strza­
łów ostrzegawczych celując przed sa­
molot. Wówczas samolot 
się w chmurach.

W wyniku dalszych 
ustalono, że samolot C-54 
o godz. 11.02 na lotnisku 
w Berlinie zach.

Gen Trusow domaga się, by władze 
francuskie wydały zarządzenia, aże­
by w przyszłości wypadki narusze­
nia postanowień umowy o przelo­
tach nad obszarem NRD więcej się 
nie powtarzały.

C-54 skrył

obserwacji 
wylądował 
Tempelhof

PEKIN (PAP). Ponad 500 tys. ro­
botników Pekinu wzięło udział w tego­
rocznej manifestacji pierwszomajowej.

Liczne hasła wzywały do wzmożenia 
walki przeciwko agresorom amerykań­
skim, używającym zbrodniczej broni 
bakteriologicznej w Korei i w Chinach, 
do zacieśnienia szeregów bojowników 
o pokój, do pogłębienia przyjaźni mię­
dzy narodami,

PRAGA (PAP). Masy pracujące 
Czechosłowacji obchodziły tegorocz­
ne święto 1 Maja pod hasłem wzmo­
żenia walki o pokój, realizacji zadań 
5-letniego planu rozbudowy gospo­
darczej państwa i zbudowania pod­
staw socjalizmu w Czechosłowacji.

Szczególnie Imponująca była ma­
nifestacja pierwszomajowa w Pra­
dze. Pochód, w którym wzięło udział 
ponad 300 tys. osób, przeciągnął przez 
Plac Wacława, .

BERLIN (PAP). Lud pracujący 
Berlina zadokumentował w potężnej 
manifestacji pierwszomajowej, w 
której wzięło udział ok. miliona u- 
czestników, swą niezłomną wolę wal­
ki o pokój, zjednoczenie Niemiec, 
przyjazne współżycie ze wszystkimi 
narodami, walki przeciwko adenaue 
rowskiemu wojennemu „układowi 
ogólnemu", przeciwko przygotowa­
niom wojennym imperialistów ame­
rykańskich.

Wielka manifestacja odbyła się na 
placu Marksa-Engelsa. Olbrzymią o- 
wacją powitały wielotysięczne rze­
sze przybyłego na plac Prezydenta 
Piecka, który wygłosił przemówienie.

Po przemówieniu Prezydenta 
Piecka rozpoczęła się defilada. 
Długotrwałymi owacjami powita­
no młodych pionierów i robotni­
ków, niosących bialoczorwone 
sztandary i nortrety Prezydenta

Bieruta i wznoszących okrzyki na 
cześć przyjaźni niemiecko-polskiej 
1 granicy pokoju na Odrze i Nysie.
RZYM (PAP). Tegoroczna manife­

stacja pierwszomajowa w 
była imponującym przeglądem sił 
włoskiej klasy robotniczej, skupio­
nej pod sztandarami walki o pracę, 
postęp i pokój. Liczba uczestników 
manifestacji przekroczyła 150 tys.

Na długo przed rozpoczęciem wie­
cu olbrzymi plac Piazza del Popolo 
był już wypełniony po brzegi.

Potężny wlec zakończył się uro­
czystym zobowiązaniem zebranych, 
że w wyborach 25 maja oddadzą swe 
głosy na „listę obywatelską".

PARY2 (PAP). Setki tysięcy robot­
ników okręgu paryskiego wzięło udział 
w manifestacji pierwszomajowej na 
tradycyjnej trasie o-d Place de la Na- 
tion do Placu Bastylii.

Manifestacja rozpoczęła się o godz. 
15 i trwała do późnych godzin 
czornych.

Rzymie

♦ MOSKWA. W I kwartale br. zakła­
dy min. przemysłu mięsnego oraz mle­
czarskiego w ZSRR zwiększyły produkcję 
o 22 proc, w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ub. Produkcja mięsa wzro 
sła o 33 proc, sera — 1,5 raza, masła — 
o 10 proc., konserw mlecznych o 30 proc.
♦ PEKIN. Liczba spółdzielców chiń 

sklch przekracza już 82 miliony. Liczba 
spółdzielni wzrosła do 39 tys. Szybko roz 
wija się handel spółdzielczy, w szczegól­
ności na tych terenach, gdzie reforma 
rolna została zakończona.

ciwko bohaterskiemu narodowi ko­
reańskiemu. Gwałcąc porozumienia 
międzynarodowe barbarzyńcy ame­
rykańscy nie zawahali się przed naj 
cięższą zbrodnią przeciw ludzkości,! 
stosując w Korei i Chinach broń 
bakteriologiczną.

Imperialistyczna polityka agre­
sywnego bloku anglo-amerykańakie- 
go nie cieszy się i nie może cie­
szyć się poparciem narodów, gdyż 
narody nie chcą wojny, We wszyst­
kich krajach świata wzmaga się i 
rozwija z każdym dniem potężny 
ruch obrońców pokoju.

Kierowniczą siłą w walce o pokój 
i utrwalenie współpracy między na­
rodami jest Zw. Radziecki, który 
konsekwentnie i uporczywie prowa­
dzi politykę pokoju i współpracy 
między narodami.

Uczciwie wywiązujemy się z po­
wziętych przez nas zobowiązań mię­
dzynarodowych i niezmiennie prze­
strzegamy zasady równości i niein­
gerencji w wewnętrzne 6prawy in­
nych państw. Pokojowa polityka za­
graniczna państwa radzieckiego od­
powiada żywotnym interesom mai 
pracujących całego świata.

Na straży pokoju i interesów 
państwowych Zw. Radzieckiego 
stoją nasze bohaterskie Siły Zbrój 
ne oddane bezgranicznie swemu 
narodowi, partii komunistycznej i 
rządowi radzieckiemu. Radzieckie 
siły zbrojne gotowe są odpowie­
dzieć druzgocącym ciosem na 
wszelkie próby naruszenia przez 
agresorów imperialistycznych po­
kojowej, twórczej pracy narodu 
radzieckiego".
Rozlegają się dźwięki hymnu pań 

stwowego Zw. Radzieckiego. Roz­
brzmiewają salwy artyleryjskie.

Rozpoczyna cię defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego.
Defilada wojskowa

Defiladę otwierają słuchacze aka­
demii wojskowych. Kiedy ostatnie 
szeregi mijają Mauzoleum Lenina, 
nad Placem Czerwonym ukazują się 
eskadry bombowców i pościgowców. 

Idą oddziały oficerskie wszystkich 
rodzajów broni woj6k lądowych. Za 
nimi maszerują oddziały marynarzy1 
floty wojennej, słuchacze szkoły ple-' 
choty im. Rady Najwyższej RFSRR, 
oddziały wojsk ochrony pogranicza, 
najmłodsi wychowankowie artyleryj­
skich i marynarskich szkół suworow- 
skich i nachimowskich. W defiladzie'

zmotoryzowanej piechoty, srtp: 
i czołgów. Defiladę wojskową UF 
ka tradycyjny przemarsz 1.000 oeo» 
wej orkiestry wojskowej.

Zgromadzeni na trybunach sertef 
nie witają prezentujących się t*-( 
nie żołnierzy radzieckich podli Wl 
ich wspaniale wyszkolenie.

Przemarsz ludności
Po zakończeniu defilady wojsko* 

rozpoczął się manifestacyjny po* 
ludności stolicy.

Plakaty, transparenty s hub" 
maklety głosiły o ogromnych 
cesach ludzi radzieckich w to111 
wie komunizmu, Ich gorącym n* 
łowaniu pokoju • współpracy Wt 
dzy narodami.
Na czele pochodu kroczyli no* 

torzy produkcji, uczeni 1 dzlłbo 
kultury. Za nimi — pionierzy, ® 
młodsi obywatele stolicy. Mała dz*’ 
czynka podbiega do Mauzoleum, ,<:: 
puje na trybunę 1 wręcza Stalmo’ 
wiązankę kwiatów. Stalin 
dziewczynkę 1 serdecznie ją całuje

Następnie przez Plac Czer*® 
przechodzą kolumny sportowców ■ 
nimi maszeruje ludność pracuj 
25 dzielnic stolicy radzieckiej- 
równicy partii i rządu serdeczni* >•' 
zdrawiają manifestantów.

Robotnicy moskiewscy melduj' 
swych osiągnięciach produkcyjni' 
— Liczne plakaty j wykresy odz','t 
ciedlają szybki rozwój prt*®-v‘ 
moskiewskiego. Nad kolumnami 
nifestantów widnieją transparent 
hasłami KC WKPfb), przekazują* 
braterskie pozdrowienia wsi)*"1' 
narodom walczącym o pokój, 
krację i socjalizm, przeciwko Sg* 
rem i podżegaczom do nowej

Uczestnicy manifestacji niosą r 
trety Mao Tse-tunga, Bolesław* " 
ruta, Józefa Cyrankiewicza, 
ma Piecka, Ho Szi-minha, K®« 
seria, Maurlce Thoreza. Palmir5 " 
gliatti'ego i Innych wybitnych P" 
wódców w walce o pokój, d«n<* 
cję i socjalizm.

Przeszło 6-godzinn* msnif**1* 
w której wzięło udział ponad •\ 
osób była dobitnym wyraiem 
kojowycb dążeń narodu radu'*", 
go, braterskiej solidarności • . 
rodami wszystkich krajów w 
ce o pokój na całym świeci*.JJ, 
ności moralno- politycznej «*l\
radzieckiego zespolonego wokw/j 
tii komunistycznej, rzędu rw* 
kiego i Stalin*.
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II etap Wyścigu Pokoju

Wspaniały, zwycięski finisz Swobody
Drużynowy sukces Czechosłowaków

(Od naszych specjalnych wysłanników)
Zwycięstwem indywidualnym Svobody (CSR), a zespołowym — dru­

iyny Czechosłowacji, zakończył się II etap Wyścigu Pokoju z Warszawy 
do Łodzi, długości 139 km- Walka o zwycięstwo rozegrała się głównie 
między triumfatorami pierwszego etapu Belgami, a Czechoslowakami. 
Polacy nie odegrali prawie żadnej roli i znaleźli się znów na bardzo od­
ległych miejscach.
Zwarta grupa kolarzy wyruszyła 

ze startu z szybkością 38 km/godz. 
Frzez dłuższą chwilę nikt nie Cfutał 
ryzykować ucieczki, odważyli się na 
to dopiero dwaj Duńczycy — Kri- 
stoffersen i Falkboll — oraz Fin 
V. Kasslin. Udaje im się przebyć 
we trójkę kilka kilometrów, ale za 
Błoniem pozwalają się wchłonąć 
czołówce.

Druga ucieczka była dziełem Buł­
garów Dimowa i Krestewa, do któ­
rych przyłączył się Wójcik. Gou’ą 
szybko naprzód, zwiększają tempo do 
40 km/godz. i oto rozpoczyna się po­
dział zwartej dotychczas grupy na 
coraz mniejsze zespoły. Ci, którzy 
mogą wytrzymać szybkie tem^-o w 
promieniach palącego słońca — a 
więc Belgowie, Czechosło wacy i Ho­
lendrzy — ruszają w pogoń za ucie­
kinierami. Inni — wśród nich i Po­
lacy — formują trzecią grupę, dość 
oddaloną od czołówki.

ŁABĘDZI ŚPIEW POLAKÓW
Jeezeze na ulicach Sochaczewa 

Wójcik prowadził wyścig, lecz zwal­
niał już szybkość i 17 km. przed Ło­
wiczem dał się dogonić drugiej gru­
pie. Razem z nim toną w zwartej 
masie kolarzy Dimow i Krestew. 
Tempo słabnie i trzecia grupa łączy 
się znów z trzonem wyścigu.

Nowej ucieczki — bez żadnych 
zresztą szans — próbuje jeszcze 
Królak, pociągając za sobą Kolewa 
(Bułgaria) i Bauwensa (Belgia) Jest 
to już jednak łabędzi śpiew Pola­

bar-
rzu-
Van

ków, którzy pozostają coraz 
dziej w tyle, do oto do Drzodu 
cają się Belgowie Verschuren i 
Loveren, nadając czołówce nlezwyk 
le szybkie tempo.

Towarzyszą naszym kolarzom — i 
to tylko przez chwilę — trzej Francuzi 
z Garnier na czele. Naprawili oni 
defekty i teraz gonią za czołówką. 
Przez chwilę widać na wznies'eniu 
szosy ich barwne sylwetki, a potem 
drugą grupę odcina od pierwszej dy 
stans ok. 3 km.

ZWYCIĘSKI FINISZ SVOBODY
Losy etapu decydują się dopiero 

za Strykowem. Verschuren rna de­
fekt przerzutki, do pomocy zostaje

Zwycięzca II etapu Wyścigu Pokoju, 
STANISŁAW SVOBODA, ma 29 lat. Jest 
z zawodu elektromechanikiem Zakładów 
Im. Stalina w Litvlnovle, znanym racjo­
nalizatorem i autorem wielu pomysłów 
nowatorskich. Startował Jut w Wyścigu 
Pokoju w r. 1951. Nie odniósł wprawdzie 
indywidualnych sukcesów, ale był bodaj 
najofiarniejszym zawodnikiem druiyny 
CSR. Obecnie uważany Jest za najsilniej­
szego konkurenta Jana Vesely'cgo.

mu Van Loveren, a przez ten czas 
od pierwszej grupy odrywają się 
Stcel (Anglia), Chicomban (Rumu­
nia), Svoboda (CSR), Vida (Węgry) 
i Bauwens (Belgia). Piątka ta szyb­
ko 
rzy 
try 
do

oddala się od pozostałych kola- 
i wyrabia sobie cztery kilome- 
przewagL Już na ulicach Łodzi 
uciekinierów dołącza się szósty 
Van Loyeren. Mkną przez mia-

Grupa kolarzy na trasie.

5.05

na dzień 3 maja 1952 r. (sobota)

Na fali 1322 m. ' 1
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Pleśni o 

pracy i pokoju 7.20 Reportaż z Kolarskie- 
<o Wyścigu Pokoju — Warszawa — Ber­
lin — Praga 7.35 Muzyka 7.50 Kalendarz 
Radiowy 8.20 -Muzyka 8.55 Aud. dla kl. V 
9.20 Aud. dla kl. X i XI 9.40 Manlewicz- 
Kantata ,,O pokój" w wyk. solistów Chó- 
tu i Ork. Lenlngradzklej Pilharmonii p d. 
Hajkina 10.10 Muzyka polska 10.J5 „Rad 
ca Maciek" — opow. J. I. Kraszewskiego
11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Glos mają 
kobiety 12.15 Różne tańce 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Koncert 17.00 Najciekawsze 
aud. przyszłego tygodnia 17.15 Nowości 
poetyckie 17.30 Muzyka dla wszystkich 
18.00 „Mikrofonem po kraju" — Radłowy 
Klub Racjonalizatorów 18.20 „BOLESŁAW 
BIERUT — ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ" 
11.35 z naszych pleśni 18.55 Aud. literacka
19.15 „Na muzycznej fali" 19.45 „Słucha 
cze piszą" — aud. Biura Studiów 20.30 
Muzyka 20.45 Koncert 21.30 „Pamiętnik 
nauczycielki" — opow. J. Leśniowskiej 
21.45 Gra Ork. Taneczna 22.20 Popularny 
koncert «ymf.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
5.20 Koncert poranny 6.15 Pieśni Stl Mo­

niuszki 6.50 Polskie taneczne melodie lu­
dowe 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radio 
wy 14,15 Koncert Chóru P. R. Rozgł. Po­
znańskiej 14.35 Aud. dla wychowawczyń 
przedszkoli 14.40 Przegląd Prasy literac­
kiej 14.50 Utwory skrzypcowe H. Wieniaw­
skiego w wyk. W. Splewińskiego 15.10 
..Odkrycie radu" — fragm. pow. E. Curie 
p. t. „Maria Curie" 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik 
warszawski 16.35 H. Berlioz: Rzymski Kar­
nawał 16.45 Głos mają kobiety 17.15 Kon­
cert muzyki ludowej 17.45 Lekcja języka 
rosyjskiego 18.00 „Gazetka muzyczna" — 
w oprać, studentów Muzykologii Unlwer. 
sytetu Warszawskiego, pod kler. Chód 
kowsklego 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
Radziecka muzyka operetkowa I filmowa
19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Przy so­
bocie po robocie" 21.30 „BOLESŁAW 
BIERUT — ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ" 21.45 
„Z biegiem Wisły 1 Odry" 22.15 Reportaż 
z Kolarskiego Wyścigu Pokoju — Warsza 
wa — Berlin — Praga 22.30 Muzyka

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

sto 1 wpadają na stadion wypełnio­
ny 45 tysiącami widzów.

Bieżnię osiąga pierwszy Van Lo- 
veren. Finiszuje. Zwycięzca? Nie... 
Tuż za nim jedzię Syoboda i do­
słownie już na białej taśmie mety 
jednym wyrzutem do przodu mija 
Belga. Dalej w krótkich odstępach 
czasu przyjeżdżają następni zawod­
nicy. Wśród nich jeszcze dwóch Cze­
chów. Tak więc przesądzony jest już 
i wynik zespołowy etapu. (J. N.)

WYNIKI II ETAPU
1. Svoboda (CSR) — 3:50,15; 2. 

Van Loveren (Belgia); 3. Vesely 
(CSR); 4. Pedersen (Dania); 5. Kne- 
zourek (CSR); 6. Greenfield (An­
glia); 7. Van 
8. Remkes 
(Bułgaria);

Pierwszy 
chał na 43
T ESZCZE płynął przepyszny po- 

d chód pierwszomajowy ulicami 
Warszawy. Jeszcze nad miastem u- 
nosił się nastrój robotniczego świę­
ta, kiedy ruszyliśmy w drogę.

O godzinie 13,35 kolarze wystar­
towali. Otwarła się długa, pełna 
walki trasa na Berlin i Pragę.

Znów witają nas transparenty i 
nieprzeliczone ilości dzieci z cho­
rągiewkami, czekając na przyjazd 
naszej kawalkady. Jedzie się wciąż 
w szpalerze uśmiechów i radosnych 
pozdrowień.

Czekamy na meldunki radiowe 
krótkofalowej radiostacji, umieszczo­
nej na samochodzie sędziowskim. 
Radiooperator przywarł do słucha­
wek. — Uwaga, uwaga — martwy 
glos dobiega z głośnika. Sotti — za­
wodnik Triestu i Duńczyk 
pozostają w tyle.

Nagle w Błoniu pierwszy 
zujący raport o ucieczce. 
Bułgarzy Krestow, Dimow, 
Falkboll i nasz Wójcik, 
pierwszy sygnał toczącej się walki.

W pewnej chwili pilot, jadący na 
motocyklu, zgania samochody na 
bok szosy, ktoś wychylony przez 
okno wykrzykuje: „Defekt". Węgier 
łapie gumę. Obserwować teraz mo­
gę piękny przykład koleżeńskiej 
współpracy. Przy pechowym zawod­
niku pozostaje jego towarzysz. Bły­
skawicznymi, precyzyjnymi ruchami 
naprawiają uszkodzenie i zaczyna 
się pościg za resztą, która zdążyła 
się już oderwać o spory kawałek 
drogi. Obaj Węgrzy dochodzą w 
ostrym sprincie do grupy słabszych 
zawodników Triestu i Austrii, wy­
suwają się na czoło i jadą, wciąż 
zmieniając kolejność — jeden za 
drugim. Pierwszy podciąga następ­
nego. Ta przykładna współpraca do­
prowadza zawodników węgierskich 
do czołówki.
C OCHACZEW mijamy, widząc na 

twarzach ludzi radość. Orkiestry 
grają, a przed nami wyrasta las 
sztandarów i transparentów. Ludzie, 
oczekujący na 
mieli powód 
pierwszy wpadl 
sukces ten nie

Tymczasem
trwa nadal. Wszelkie próby ucieczek 
przekreślane zostają przez zwartą 
grupę kolarzy, którzy jadąc z prze­
ciętną szybkością 38 km na godzinę, 
pilnują się nawzajem starannie, by 
nikt umknąć nie zdołał.

I znów przykład koleżeńskiej po­
mocy. Francuz Garnier „łapie gu­
mę". Pozostają z nim dwaj towarzy­
sze. Szybko naprawiają ■ i zwartą 
grupą trzech niebieskich koszulek 
rozpoczynają morderczy pościg. Wi­
dzę z okna autokaru, jak niemieccy 
filmowcy zachęcają Francuzów do 
większego jeszcze wysiłku.

Łódź już niedaleko. Trasa przypo­
mina teraz jedną wielką majówkę. 
Setki, setki ludzi, porozkładane na 
trawie prowianty, gdzieniegdzie roz­
śpiewane grupy młodzieży. Przed

6.
Neerden (Holandia); 

(Holandia); 9. Dymitrow 
10. De Groot (Holandia). 
Polak Wójcik przyje- 

miejscu.

Jensen

elektry- 
Uciekają 
Duńczyk 
Jest to

ulicach miasteczka, 
do radości. Wójcik 

na rywk. Niestety, 
był długotrwały... 
przed nami walka
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—- A więc widzisz — zawołał Galczyk triumfująco. — Naturalnie, że nie 
wszyscy? To byłoby nie po ludzku. Jakże tobie, ty marksisto, mogło coś 
takiego wpaść do głowy? Plewy pójdą z wiatrem, a ziarno zostanie. To 
ziarno zaciśnij w garści i przestań się wściekać.

— A przed kim mam się wyzłościć, jeśli nie przed tobą? Robię i milczę, 
ale od czasu do czasu muszę sobie ulżyć.

— No to się powściekaj, skoro ci to sprawia ulgę — uśmiechnął się Gal- 
czyk dobrodusznie. — Lepiej przede mną, niż przed kim innym. A teraz 
chwilę zaczekaj, przywiozłem ci kogoś. Zaraz go zawołam.

— Cóż to znowu za nabytek? — zauważył Bagar sceptycznie.
— Jak to nabytek? — oburzył się Galczyk. — A ty nie jesteś nabytkiem? 

Wszyscy jesteśmy dla pogranicza nabytkiem, każdy na swój sposób. Dokto­
ra ci przywiozłem, felczera. Jednego trzasnęliście tu sobie, jak zająca, dru­
gi dał nogę. A miasto przecież nie może być bez lekarza! Bierz co ci dają 
i nie zaglądaj w zęby.

Bagar wz[ął, nie było rady Na razie bierz, w zęby będziesz zaglądał póź­
nie). Doktor Wetzier zginął w nurtach Potocznej, a po doktora Seebecka 
przyjechał Matwiej Gromow jeszcze na początku czerwca. Na nieszczęście 
właśnie w tej chwili uprzejmy doktor Seebeck, typ intelektualisty, wycho­
wanego przez faszystowskie uniwersytety i alpinistyczne kółka, wybrał się 
do swych pacjentów w góralskich wioskach i wieść o wizycie Gromowa 
doszła do niego wcześniej, zanim samochód starszego lejtnanta, kierowany 
zresztą fałszywymi wskazówkami, wdrapał się po stromych i kamienistych 
drogach do celu. Uprzejmy doktor Seebeck, zniknął w pogranicznych la­
sach jak kamfora, tak, że na 
Zniknął tak, jak krótko przed 
tocznych Giftschiitz, właściciel 
aiębiorca transportowy Segner, 
Rejzka. Uciekali nocą, jakby __ ___
chwila, kiedy należy rozpłynąć się w ciemnościach.

próżno starano się znaleźć jakiś jego ślad, 
nim Elsa Mager, właściciel fabryki pił tar- 
księgarni Friedemann, kupiec Hahn, przed- 
właściciel tartaku Schróder, a z nim matka 
ich ktoś uprzedzał, że nadeszła właściwa

wiejskimi chatami chłopi w odświęt 
nych czarnych surdutach.

W pewnej chwili autokar zwalnia 
i widzę starego człowieka z siwymi 
wąsami, odcinającymi się białą 
chą na opalonej twarzy. Stoi z 
niesioną ręką i zakrzepły w 
ruchu woła: „Pokój, pokój!"
T) RZED samą Łodzią autokar 
' suwa się naprzód. Mijamy 

kolarzy. Jadą gęstą, zwartą 
Wśród nich widzimy i na- 
O 500 m. z przodu zgięci w 
płynni w ruchu, pomykają 
Anglik i Belg. Już tylko 5

łówkę 
ławą, 
szych, 
pałąk, 
Czesi, 
km do mety. Już nie można odróż­
nić twarzy ludzkich. Już jedzie się 
wśród tysięcy wyciągniętych rąk. 
Wpadamy w kręte ulice miasta. 
Oprócz niemowląt, cała, dosłownie 
cała Łódź wita Wyścig Pokoju. Ca­
ła Łódź, okryta wspaniałą szatą 1 
Maja, przyjęła kolarzy gorącym ser­
cem.

Ulicami grzmi okrzyk na cześć 
pokoju, lecą w górę kapelusze, po­
wiewają chustki. Trudno mi wprost 
opisać żywiołowy entuzjazm ulicy 
dla wysłanników pokoju i przyjaźni 
między narodami-

Wreszcie stadion, natłoczony po­
nad wszelką miarę. Ostatnie chwile 
napięcia. I oto wpadają na bieżnię 
Czech Suoboda i Belg Van Loweren. 
Zaczyna się dramatyczny finisz. 
Belg uniesiony nad 
naprzód jak wicher, 
da wygrywa o pół 
znów Czech i znów 
downi: Vesely, który zaczął pecho­
wo, skończył trzeci. Czwarty słyn­
ny Duńczyk Pedersen.

Czesi zdobyli w tym etapie dru­
żynowe i indywidualne zwycięstwo. 
Jechali świetnie, wytrwale i szczę­
śliwie. Nasi kolarze, niestety, 
odegrali większej roli.

kre- 
pod-

W 7 rocznicę zdobycia Berlin
> i

i

T\ NIA 2 maja 1945 r. zakończyła 
się bitwa o Berlin. Ostatnie od­

działy wojsk hitlerowskich podda­
ły się zwycięskiej " Armii Radziec­
kiej. Hitler popełnił samobójstwo. 
Nastał żałosny kres Rzeszy bitierow 
skiej. Żołnierz radziecki, który pod 
Moskwą i Stalingradem uratował 
świat przed zalewem barbarzyństwa 
faszystowskiego, 
wiska wroga. Z 
że obok dywizji 
cięskiej walce o 
pułki ludowego

Zdobycie Berlina oznaczało wygra 
nie drugiej wojny światowej przez 
siły postępu. Przed narodami Euro­
py —- i przed samymi Niemcami — 
otwarta została perspektywa pokoju 
i wolności. Lecz obóz imperialisty-

wkroczył do lego- 
dumą wspominamy, 
radzieckich w zwy- 
Berlin brały udział 
Wojska Polskiego.

siodełkiem prze 
Jednak Svobo- 

koła. Za nimi 
entuzjazm wi-

ezny już w tym czasie szykował 
plany nowej awantury wojennej. 
Amerykańscy podpalacze świata wy 
znaczyli Niemcom w tych planach 
szczególną rolę —- rolę forpoczty 
agresji. 1 ( ,

Obóz pokoju uniemożliwia reali­
zację tych planów. Powstała Nie­
miecka Republika Demokratyczna, 
potężne ogniwo we froncie antywo­
jennym. Berlin jest dziś stolicą 
NRD, jest dziś miastem, z którego 
promieniują za Łabę, na cale Niem­
cy idee pokoju i sprawiedliwości. O 
taki Berlin walczyli przed 7 laty 
żołnierze radzieccy j polscy.

Na zdjęciu: sztandar zwycięstwa 
Armii Radzieckiej nad Reichstagiem.

t Fot. WAF.

KRÓTKIE SPIĘCIA

CHORZÓW

PIOTRKÓW

RĄ0OM5K.O

KATOWICE

Trzeci etap Wyści­
gu Pokoju, długoś­
ci 223 km., prowa­
dzi z Łodzi do Cho­
rzowa przez Często­
chowę j Katowice..

• SIEWIERZ

NIEDOSZŁY AMBASADOR
Prez. Truman, ogłaszając nomina­

cję gen. Marka Clarka na osieroco­
ne przez Ridgway‘a stanowisko do­
wódcy tzw. sił ONZ w Korei, oświad 
czy! wymownie:

„Chcę podkreślić, że gen. Clark 
będzie kontynuować politykę, która 
była TAK DOBRZE prowadzona 
przez Ridgway‘a w Korei".
Znamienne to oświadczenie star­

czy za wszelką rekomendację. Polity­
ka Ridgway‘a w Korei — to nic in­
nego, jak realizacja imperialistyczne­
go programu ludobójstwa. A zatem 
prez. Truman zapewnił w swej wjr- ‘ 
powiedzi, że gen. Clark... posiada 
wszelkie I------ ‘ r
będzie więc taki sam, jak Ridgway. '

CZĘSTOCHOWA

BĘDZIN

Warto tu przypomnieć, że ten sam 
potencjalny ludobójca, gen Mark 
Clark, nie dawniej jak w paździer­
niku ub. r. otrzymał z rąk tegoż 
prez. Trumana nominację na amba­
sadora USA... przy Watykanie. A je­
śli nie objął swych funkcji, to by­
najmniej nie na skutek niechęci Sto­
licy Apostolskiej, lecz jedynie na sku 
tek zdecydowanego oporu protestanc 
kiej ludności amerykańskiej, która 
nie życzy sobie, aby USA nawiązały 
z Watykanem stosunki dyplomatycz­
ne. Niemniej, nominacja zeszłoroczna 
dowodziła wcale wymownie, że już 
wtedy prez. Truman wysoko cenił 

— ---- - --------, przydatność gen. Clarka do realiza-
kwalifikacje na ludobójcę, I cji celów, przyświecających osi WśN 
“ j:'r szyngton — Watykan.

BEZ POEZJI
W Waszyngtonie 28 ub. m. obcho­

dzono z wielką pompą uroczystość 
wejścia w życie tzw. traktatu poko­
jowego z Japonią, narzuconego temu 
krajowi jeszcze podczas sławetnej 
konferencji w San Francisco. Wpraw 
dzie min. Acheson twierdzi, że Japo­
nia w dniu 28 ub. m. „odzyskała nie­
podległość", przeczy temu jednak 
wymowa takich faktów, jak np. ist­
nienie baz wojskowych i stacjonowa 
nie wojsk amerykańskich nie tylko 
we właściwej Japonii, ale nawet i na 
okolicznych wyspach. Trudno się za­
tem dziwić, że dzień wejścia w ży­
cie „traktatu pokojowego", nader i 
szumnie obchodzony w Waszyngtonie, 
naród japoński przeżywał bez entu­
zjazmu. Co sądzi ludność Japonii o

Sprzedaż mydła i proszku do prania
na bony mięsno-tłuszczowe

całym traktacie i owym dniu „uro­
czystym", najlepiej wskazuje treści­
wa i lapidarna wypowiedź młodej 
stenotypistki japońskiej, która oś­
wiadczyła wobec korespondenta fran 
cuskiej oficjalnej agencji AFP:

„Wszystko pozostaje po staremu, 
ponieważ OKUPACJA będzie 
trwać, choć POD INNĄ NAZWĄ".
Nastroje ludności japońskiej nie 

są nieznane nawet osobnikowi tak 
oderwanemu od narodu, jak „syn 
słońca", cesarz Hirohito. Proszony 
zgodnie z obyczajami przez „dyrek­
tora domu cesarskiego" o napisanie 
wiersza, w którym by wyraził RA­
DOŚĆ z „odzyskania niepodległości", 
cesarz nie udziel ł ŻADNEJ ODPO­
WIEDZI. W związku z tym, dziennik 
„Asahi" powiada, że „choć, oczywi­
sta, cesarz jest bardzo zadowolony, 
jednakże postanowi! milczeć"...

Min. Handlu Wewnętrznego zarzą­
dziło począwszy od 2 bm. sprzedaż 
mydia do prania i proszków do prania 
na bony mięsno-tiuszczowe.

Wysokość podstawowego przydziału 
określa się na 250 gr. środków piorą-

Pozostawiali na miejscu bogato urządzone domy, z których przeważnie 
zabierali tyle tylko, ile się dało ukryć w kieszeniach lub udźwignąć na ple­
cach. A Bagar biegał, spisywał i zabezpieczał. Wesoły, towarzyski Matwiej 
Gromow chętnie dotrzymywał mu towarzystwa, wracał wspomnieniami do 
dalekiego domu rodzinnego, nie raz dając folgę swej tęsknocie za poko­
jową pracą. Czasem pośpiewał, jeżeli miał więcej czasu, ale o przyczynach 
swych przyjazdów milczał jak grób. Milczał także gdy chodziło o doktora 
Seebecka, a Bagar umiał nie pytać. Anonimowe listy, które co jakiś czas 
gromadziły się na jego biurku, zdradzały niewiele więcej. Zadowalały się 
wieloznacznikami i groźnymi obietnicami.

— Jesteśmy tu jeszcze — głosiły dumnie — i spisujemy wam rachunek. 
Heil, doktor Seebeck.

Wehrwolfy poszczekiwały, przegrywały w pamięci płyty z ostatnimi prze­
mowami doktora Goebbelsa. W swych listach udawali bardzo wtajemniczo­
nych i groźnych, ale widać było, że już stracili resztki jakiegoś kierowni­
ctwa i wszelką łączność i nie mieli odwagi występować. Sekretarz Tietze, 
który bandaż zastąpił z kolei plastrem, a czarny pilśniowy kapelusz 6zarą 
czapką, dostał nerwowych drgawek, gdy Bagar zwrócił się z pytaniem 
wprost do niego. Bezwiednie dotknął swej niedawno zabliźnionej rany 
i szybko odsunął rękę, jakby się sparzył.

— Nic nie wiem, dosłownie nic nie wiem. — Czy tak się mówi...? Nie, 
doprawdy nic nie wiem — odparł, jąkając się. Jego czeski język bardzo 
często plątał się w nieudanych próbach dosłownego przekładu z niemiec­
kiego.
Bagar przyglądał mu się zamyślony i kręcił guzik przy marynarce. Drżące 

palce Tietzego znowu skierowały się do plastra i powtórnie z lękiem opadły 
na stół.

— Już raz mówiłem — powiedział — i co z tego wyszło?
— Nie ma się pan czego obawiać — odezwał się Bagar wstając — zresztą 

jeśli pan nie będzie mówić, powie kto inny. Ale jak wob?c tego wygląda 
pańska współpraca?

— Mam wrażenie — powiedział sekretarz Tietze — że było coś z do­
świadczeniami. Doktor Seebeck był naukowcem, uważał się za naukowca. 
Robił jakieś doświadczenia w koncentracyjnych obozach.

— Doświadczenia na więźniach. Śmiertelne doświadczenia na żywych lu­
dziach — dodał Bagar, a Tietze przytaknął głową.

— Niemcy dały światu Goethego i Kocha — powiedział
— Właśnie myślę o Kochu i o doktorze Seebecku — odparł Bagar.

D. c, n.

cych miesięcznie (w czym 125 g. my­
dlą do prania) na osobę uprawnioną 
Dodatkowe przydziały przysługują dzie 
ciom poniżej lat trzech oraz osobom, 
zatrudnionym w zawodach, związanych 
ze szczególnym zanieczyszczeniem cia­
ła lub odzieży. Lista tych zawodów, o- 
bejmująca przede wszystkim górników, 
hutników itp., ogłoszona zostanie do­
datkowo.

W b.m. posiadacze bonów kategorii 
IS otrzymają 250 gr. mydlą do prania 
na kupon Nr 6 i 250 g. Innych środ­
ków piorących na kupon Nr 7. ldentycz 
ne ilości wydane będą na kupony Nr 
8 i Nr 9 bonów mięsno tłuszczowych 
kat. Dz I—A, Dz. I—B oraz Dz I—C.

Posiadacze bonów mięsno-tiuszczo- 
wych pozostałych kategorii otrzymają 
125 g. mydlą do prania i 125 g. in­
nych środków piorących na kupony Nr 
6 i 7. W tej samej wysokości zrealizo­
wane będą specjalne zaświadczenia ja­
kie zakłady pracy względnie właściwe 
rady narodowe wydadzą osobom u- 
prawnionym do zakupu mydła na bony, 
a nie korzystającym z bonów mięsno- 
tluszczowych. Sprawa dodatkowych 
przydziałów dla niektórych kategorii 
konsumentów będzie załatwiona w cią­
gu b.m.

Przed zakupem środków piorących 
należy bon mięsno-ttuszczowy zareje­
strować w sklepie mydlarskim względ­
nie innym punkcie, prowadzącym sprze 
daż środków piorących na bony. Reje­
stracji dokonuje się przez ostemplowa­
nie bonu i wycięcie kuponu Nr 7 w 
bonach kat. Dz I—A kuponu Nr 5 we 
wszystkich pozostałych bonach.

Niezależnie o-d sprzedaży mydlą
proszku do prania na bony mięsno 
tłuszczowe, utrzymuje się wolną sprze­
daż mydła toaletowego, mydlą do go­
lenia oraz specjalnych gatunków my­
dła o wyższej jakości w odrębnie 
sztancowanych kawałkach.

i

Postanowienie nader chwalebne. 
Dowodzi, że Hirohito posiada sporo 
(nawet jak na cesarza) instynktu sa­
mozachowawczego. Niech by tylko 
spróbował zabrać się do „poemąg 
tów“, już by mu ludność przyklasn* 
ła zdrowo. PAL.
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Echa naszych spostrzeżeń
NAJPIERW DZIENNIKARZ 

PÓŹNIEJ KOMISJA W JAROSŁAWIU
Po ukazaniu się w naszym dzienniku 

artykułu krytycznego o Technikum Budo­
wlanym w JaroMawiu udała się lam tpe- 
cjalna komisja dep. szkol, zaw. Min. Bud. 
Miast i Osiedli. Wyniki Inspekcji zgodne 
były ze spostrzeżeniami naszego korespon 
denta i większość drobnych bolączek na­
tychmiast usunięto.

Dotychczasowy dyrektor technikum 
zwolniony został ze stanowiska, gdyż nie 
potrafi! nawiązać kolektywnej współpra­
cy z organizacją partyjną, związkową 
ZNP, Radą Pedagogiczną I Komitetem 
rodzicielskim. Przeprowadzono również 
konferencje, zmierzające do rozwiązania 
trudnych problemów wychowawczych. 
TECHNIKUM W JAROSŁAWIU OTOCZO­
NE ZOSTAŁO SPECJALNĄ OPIEKĄ ZB 
STRONY MIN. BUD- MIAST I OSIEDLI, 
I TO ZAROWNO POD WZGLĘDEM MA­
TERIALNYM JAK I WYCHOWAWCZYM, 
(pif
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w pochodach 1-majowych w woj. kieleckim
Po południu odbyły się na wol-, Wśród udekorowanych domów wy- “jonkowie^nowApowst.^ Pro
/m powietrzu rozgrywki sportowe różniały się gmachy: Miejskiego i P°; i “„joc ,"ybu*y u* wyfótu ulicy FnSjJJ 
zabawy. Wieczorem miasto zabły- wiatowego Kom^etu PZPR oraz M:ej 1 wznosili liczne okrzyki n» cieść tpóMtS

z ricL^uciiid oiciuid. z-LTuittzu LamyAdiu OU 
I cyklistów jadących na udekorowanych ro­
werach.

Cała Kielecczyzna obchodziła święto 1 Maja — dzień solidarności ; !_,^ez,yden^a„Pie™ta- zamykało 80
mas pracujących — niezwykle uroczyście. We 
miasteczkach i osiedlach odświętnie przybranych, 
girlandy i czerwień sztandarów wyległ; na ulice 
nifestować swą łączność z ruchem, jaki ogarnął 
ludzi na całym świecie — z walką o pokój.
— Niech żyje pokój. Niech żyje 

socjalizm. Niech się święci 1 Maja 
— oto okrzyki, którymi rozbrzmiała 
w dniu święta cała Kielecczyzna.

A oto relacje korespondentów z 
przebiegu uroczystości 1-majowych 
w miastach woj. kieleckiego:

W SKARŻYSKU-KAMIENNEJ
Już od wczesnych godzin poran­

nych ulicami Skarżyska robotnicy 
wszystkich zakładów, instytucji, u- 
rzędów ®raz młodzież szkolna śpie­
szyli na wiec, który odbył się w 
Rynku. 23 tysiące ludzi w skupieniu 
wysłuchało przemówień I sekretarza 
KM PZPR Juliana Sobskiego oraz 
przew. zarządu miejskiego ZMP — 
Cezarego Pińskiego. Pochód wyru­
szył ulicami Cłiłodną i 1 Maja w 
kierunku ustawionej trybuny. Roz­
poczynały go poczty sztandarowe 
Partii, zaw. zaw„ ZMP, Ligi Kobiet 
i in. Wśród entuzjastycznych okrzy 
ków na cześć Wodza mas pracują­
cych całego świata — Józefa Stalina 
przedefilowali w zwartym szyku 
przodownicy pracy. Zasłużonymi o- 
klaskami witani byli pracownicy 
fabryki Kamienna, którzy zdobyli 
ostatnio pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie za I kwartał 1952 r. 
Dziarską 
pracownicy Zakładów 
Ciekawym momentem pochodu był 
duży parowóz, za którym szli pra­
cownicy węzła kolejowego Skarży­
sko.

wszystkich miastach, 
ustrojonych w zielone 
mieszkańcy, by zama- 
wszystkich uczciwych

— Precz z podżegaczami wojenny­
mi — zabrzmiał okrzyk z tysięcy 
piersi, gdy ukazała się niesiona 
przez pracowników karykatura Tra­
ma na.

Po pochodzie odbyła się na Placu 
Obrońców 
ludności 
Ludność 
wiła się

Stalingradu zabawa dla 
Kamiennej Dolnej i Górnej. 
Skarżyska Zachodniego 
na boisku ZKS Stal.

ba-

W KOZIENICACH
6 tys. osób wzięło udział 

manifestacjach 1-majo- 
wiecu, który odbył się 

Stycznia przemawiali: 
Komitetu Powiatowego

w

postawę zaprezentowali 
Metalowych.

Ponad 
radosnych 
wych. Na 
przy ul. 15 
I sekretarz 
PZPR — Kaczmarek, sekretarz ZSL 
— Szydło i przew. Zarządu Powia­
towego ZMP — Kot. Następnie ufor 
mował się pochód, który wyruszył 
ulicami: 15 Stycznia, Pokoju aż do 
Radomskiej, gdz'e ustawiono trybu­
nę. Pochyliły się poczty sztandaro­
we. Przy dźwiękach orkiestr prze­
maszerowali harcerze, młodzież szkół 
podstawowych i średnich. Tuż za 
nimi — równo wybijając rytm — 
pracownicy zakładów drzewnych, 
mleczarskich, spółdzielni, PZGS i 
inni.

Burzą oklasków witani byli członkowie 
spółdzielni produkcyjnej z Jankowa (gm. 
Brzeźnica) „Przyszłość". Okrzyki na cześć 
sojuszu robotniczo - chłopskiego towarzy­
szyły przedstawicielom gmin: Kozieni­
ce 1 Świeże Górne. Raz po raz padały 
podchwytywane przez wiele tysięcy gło­
sów — okrzyki na cześć Józefa Stalina

STARACHOWICACH 
tysięcznego tłumu zgroma- 
na wiecu 1-Majowym w 

przemawiali: I se-

nym powietrzu rozgrywki sportowe 
i zabawy. Wieczorem miasto zabły­
sło wspaniałą iluminacją.W

Do 20 
dzonych 
Starachowicach
kretarz KP PZPR — Ciszek, prze­
wodniczący Zarz. Pow. ZMP — Ju­
dasz oraz przedstawiciel ZSL. Ufor­
mował się pochód, który przez bli­
sko 4 godziny maszerował ul. Mar­
szałkowską, na której przy PRZZ 
ustawiono trybunę. W zwartym szy­
ku szli robotnicy Zakł. Starachowi-! 
ckich obok chłopów i delegacji ze 
spółdzielni produkcyjnych z Ciepie­
lowa i Warsówka. Tuż za nimi pra­
cownicy PGR-ów Jawor Solecki i 
Starosiedlice, a dalej młodzież szkół 
podstawowych i średnich. Wśród 
nich las transparentów, szturmó- 
wek, chorągwi j sztandarów, por­
trety dostojników państw, i przy­
wódców klasy robotniczej. Bez­
chmurne niebo sprzyjało nastrojo­
wi radości i powszechnemu entuzjaz 
mówi, z jakim raz po raz wznoszo­
no okrzyki na cześć Związku Radzie 
ckiego, Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta i powszechnego 
pokoju na całym świecie.

W OPOCZNIE
Trybuna ustawiona przy 

kowskiej tonęła w zieleni 
ni. Nisko pochylały się 
maszerujących przed przyjmującymi 
defiladę przedstawicielami Partii, 
zw. zawodowych, organizacji społeczi 
nych i przodownikami pracy. Po-1 
chód, w którym brało udział 8 tys. 
osób, stał się wielką manifestacją 
na rzecz pokoju i wykonania planu 
6-letniego. Wśród powszechnego en­
tuzjazmu, okrzyków i tfraw przede-, 
filowali pracownicy spółdzielni, ro­
botnicy i chłopi. Specjalnie serdecz­
nie witano rolników, którzy wyróż­
nili się w pracach produkcyjno-spo- 
łecznych z gmin Opoczno, Janków 
i Pszczonów.

Hucznymi oklaskamj przyjęto też 
pracowników służby zdrowia, zwłasz 
cza zaś załogę Ośrodka Zdrowia z 
Żarnowa gm. Topolice.

ul. Piotr-
i czerwie- 
sztandary

W PIŃCZOWIE
W dniu Święta Klasy Robotniczej 

mia6to przybrało uroczysty wygląd.

45 tysięcy złotych 
w czynie 1-majowym

Wśród wykonanych zobowiązań I go przebywających w Radomiu na kur- 
Mmowych na specjalne wyróżnienie sie instruktorskim kontroli wewnętrz- 
zas’użyło zobowiązanie 50 pracowników : nej zorganizowanym przez CRS. 
gminnych spółdzielni z woj. kieleckie-

Z. książką strzechę"

Bogaty program Dni Oświaty, Książki i Prasy
2 maja obchód Dni Oświaty, Książki 

i Prasy zainauguruje capstrzyk z udzia­
łem kilku orkiestr. 3 maja o godz. 18, 
w Domu Kultury otwarta będzie wysta­
wa Książki i Prasy; część artystyczną 
wypełnią urozmaicone popisy zespołów: 
recytacje, śpiewy chóru, tańce itp.

Na niedzielę 4 maja przewidziano 
sprzedaż obmśną książek przez „dwójki" 
młodzieżowe. Około 2 tys- par uczniów 
i uczennic weźmie udział w tym lotnym 
kiermaszu. Ci więc nawet, którzy byli 
nteibyt częstymi gośćmi w księgarniach 
niejako gościć je będą u siebie — w do­
mu. O godz. 14.30 teatr da przedstawie­
nie: poprzedzone omówieniem Dni i po­
pularyzacji czytelnictwa.

Miłośnicy sportu będą mieli okazję u- 
czestniczyć od godz. 9 rano w Biegach 
Narodowych i innych imprezach odby­
wających się tego dnia na stadionie.

Na ulicach miasta Dom Książki orga­
nizuje stoiska sprzedaży książek, czaso­
pism i prasy, które będą czynne od 3 do 
18-ej. .

Cotygodniowy poniedziałek Klubu Li­
terackiego odbędzie się 5 maja o godz. 
18 w Domu Kultury.

11 maja będzie dniem wielkiego kier­
maszu książki i prasy w parku miej­
skim, gdzie oprócz stoisk z różnorodną 
lekturą zainstalowane zostaną punkty z 
napojami chłodzącymi. W niedzielę od-

będzie się ponadto zabawa ludowa. Trze 
ba zwrócić uwagę na ogarnięcie obcho­
dem Dni wszystkich zakładów pracy i in 
stytucji, w których Dom Książki zorgani 
zuje stoiska i wystawy.

Od 12 do 18 maja trwać będą zawody 
sportowe o Puchar Pokoju w koszykówce 
i siatkówce.

Uroczystym podsumowaniem okresu 
trwania Dni będzie wielki kiermasz książ

ki i prasy w dniu 18 maja. Trwać on bę­
dzie od godz. 10 do 19 w parku miejskim. 
Ulicami miasta natomiast przejadą ude­
korowane samochody z orkiestrami i ze­
społami artystycznymi.

Ten program obchodu Dni zostanie 
rozbudowany i urozmaicony imprezami o 
charakterze lokalnym w zakładach pra­
cy i szkołach, a także niespodziankami, 
które Komitet przewiduje.

Zewsząd i o wszystkim
SZANUJMY ZIELEŃ

OPOCZNO. W nowopowstającym par 
ku w Opocznie wre gorączkowa praca 
nad zakładaniem nowych trawników i 
zieleńców. Ostatnio np. wysadzono 65 
młodych drzewek i krzewów, które u- 
piększą „zielony teren" wypoczynku 
mieszkańców Opoczna. Apelować należy 
do mieszkańców miasta, by ż należytą 
troską zaopiekowali się młodą zielenią 
i energicznie występowali przeciwko 
miejscowym chuliganom bezmyślnie ni­
szczącym trawniki i drzewa.

Mat. koresp.

kwietnia zaprenumerowanych gazet 
i pism. PPK „Ruch" zwala winę na 
pocztę, poczta zaś na „Ruch". Agen­
cja pocztowa w Tymienicy złożyła, 
nawet w tej sprawie reklamację, mi I 
mo to jednak gazety i pisma nie nad I 
chodzą. Nie wiemy czyja to wina;! 
poczty, czy „Ruch‘‘-u, mamy jednak ■ 
nadzieję, że niedbalstwo będzie szyb- I 
ko usunięte, o czym zawiadomią nas 
zarówno prenumeratorzy gazet, jak 
również poczuwająca się do winy in­
stytucja. Czekamy na wyjaśnienie.

L.D. koresp.

Oddali oni do użytku w dniu 1 Maja 
lyspaniałe, wykonane najnowocześniej­
szym sposobem boisko do siatkówki i 
koszykówki: od 15 do 30 kwietnia 50 
jsób pracowało codziennie 3 godz. nad 
wykonaniem zobowiązania. Zużyto przy 
budowie kilka ton g iny, piasku i stłu­
czek cegły, która po rozdrobnieniu spe­
cjalnym walcem posłużyła jako mate­
riał na nawierzchnię boiska. Pod tą war 
stwą znajduje się podkład mieszanki 
gliny z wbudowanymi sączkami, mają­
cymi za zadanie szybkie wchłanianie wo­
dy po deszczu.

Boisko swym wyglądem zewnętrznym 
przypomina kort tenisowy.

Ogółem przepracowano 2.250 roboezo- 
godzin zaoszczędzając około 45 tys. zł, 
taki bowiem byłby koszt urządzenia boi­
ska. . ... ...

Do wykonania zobowiązania pomogła 
kursistom Miejska Straż Pożarna wypo- , 
życzając konieczne do pracy narzędzia 
jak: kilofy, łopaty, pompy i węże do po­
lewania, oraz ZS „Stal".

Na wyróżnienie w pracy zasłużyli ob. 
ob. Edward Klochowicz, Stanisław Ko­
walski, Jan Banach, który rzucił hasło 
do podjęcia zobowiązania, oraz sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej Ste­
fan Choleżyński i przewodniczący rady 
kursu Adolf Purchla, (si) ,

CZYJA TO WINA?
CHOTCZA. Chłopi z gminy Chot­

cza nie otrzymują od pierwszych dni

Echa pierwszomajowe
OKOŁO 20 tysięcy mieszkańców 

Radomia oklaskiwało zespoły świetli­
cowe występujące podczas zabaw lu­
dowych w parkach i na placach, z cie 
kawym i stojącym na wysokim pozio­
mie artystycznym programem.

OD ZIELOŃYCH drzew jaskrawą 
czerwienią odbijały się liczne trans-

COi GDZIE?-
Raiłom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę 
dzie" — Simonowa.

KINA
Bałtyk — „Dżulbars" — prod. radzieckiej
Hel — „Pełną parą" — prod. węgierskiej

APTEKI
Spoi apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 

1 15 (pi 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — ul. Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich.

Teatr tm. St. Żeromskiego — „Trzydzle 
ści srebrników"

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12 13

OGŁUSZENIA DRjBNE
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163.______ \

ZGUBY
25.IV. zgubiono zegarek męski, kieszonko 
wy, marki „Tissot" wraz z dewizką Zna 
lazcę prosi się o zwrot za nagrodą Gl- 
dziński Stefan, zam. Radom, Zborowskie­
go 22 (dawna Gołębiowska). p 14495-0

Druk RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
3-B-17617

parenty. Z 
nych wśród 
meldunki o 
podjętych w

głośników zainstalowa- 
drzew płynęły dumne 

wykonaniu zobowiązań 
czynie majowym.

PIĘKNA pogoda i świeże powietrze 
doskonale wpłynęły na apetyt rado- 
mian, toteż nic dziwnego, że duży 
ruch panował przy stoiskach odżyw­
czych, które uruchomiono na samo­
chodach PSS, RZG i MHD. Bułki z 
wędliną, słodycze, a zwłaszcza napoje 
chłodzące znalazły chętnych nabyw­
ców.

W GODZINACH popołudniowych 
aż do samego zmierzchu bawili się 
na licznych zabawach mieszkańcy Ra­
domia. A powodów do radości i we­
sela było przecież wit/e. Entuzjazm z 
codziennych osiągnięć, sukcesów pro­
dukcyjnych, wspaniały rozwój i roz­
budowa naszej gospodarki narodo­
wej — wszystko to napawało dumą 
i radością.

NA WIECZORNICY pierwszomajo­
wej w Resursie Rzemieślniczej wygło­
szono referat o walce klasy robotni­
czej, śniewał kwartet i chór pod dt/r. 
prof. Kilińskiego, a członkinie cechu 
rzemieślniczego recytowały wiersze.

JAKIE piękne balony — mówiły z 
uciechą dzieci patrząc na wznoszące 
się ponad trybuną czerwone i biało- 
czerwone papierowe balony, estetycz­
nie wykonane przez oddziałową mo­
delarnię Ligi Lotniczej.

NALEŻY przyklasnąć gronu profe­
sorskiemu technikum finansowego 
Min. Finansów za sprawne i pomy­
słowe zorganizowanie kolumny mło­
dzieżowej swojej szkoły. Przepisowe 
ubiory uczennic i uczniów, doskonale 
odtańczone tańce ludowe przez zespól 
świetlicowy podczas pochodu, piękne 
stroje ludowe tancerek, duża dyscyp­
lina wśród młodzieży, zasługuje na u- 
znanie.

(z. h.)

sklej i Pow. Rady Narodowej, PRZZ 
i inne.

Pierwszomajowy wiec 
sportowców

na placu 
zgromadził 6 tysięcy 

mieszkańców miasteczka. Do zebra­
nych przemawiali: 1 sekretarz KP 
PZPR Skusa, sekretarz ZSL — Jó­
zef Kopacz oraz przew. pow. zarz. 
ZMP — Szydłowski. Następnie ufor­
mował się pochód, który ruszył uli­
cami miasta, 
nim udział 
witani byli 
Kliszów i Pińczów, 
przejechało 400 barwnie udekorowa 
nych furmanek, banderie konne. 
Sprężystym krokiem maszerowała 
młodzież. Wśród głębokiego entuzja­
zmu wznoszono okrzyki i skandowa­
no: Stalin — Bierut — Pokój.

Niechęć i oburzenie wzbudzały 
nieś.one karykatury podżegaczy wo­
jennych. Powszechną wesołość wy­
wołała kukła Trumana wieziona na 
taczkach.

Ludność Pińczowa bawiła się we­
soło aż do późnego wieczora świę­
cąc radośnie 1 Maja.

W KOŃSKICH
Zieleń, czerwień i błękit — w te 

barwy przystroiło się miasto w dniu 
czystości 1 Majowych, w których 
udział około 9 tys. osób. Piękna, słonecz­
na pogoda towarzyszyła pochodowi, który 
zmienił się w wielką manifestację. Przy 
dźwiękach orkiestr maszerowała młodzież 
ZMP, sportowcy, pracownicy Koneckich 
Zaikł. Odlewniczych, spółdzielni itd. Pow­
szechny entuzjazm wzbudził duży model 
szybowca wieziony przez członków " _ 
Lotniczej. Gorąco oklaskiwani byli też 
-------------------------------------------—>--------------------- 

dniu Sujięta

czości produkcyjnej i Święta 1 Maja
Mocnym — ,,Precz'* — przyjęto niesi®. 

ne przez uczesin ków pochodu kukły 
imperialistów amerykańskich, slewcó* 
dżumy i cholery.

Po południu, ludność Końskich brała u. 
dział w igrzyskach sportowych i zabawach 
ludowych.

Wśród biorących w 
najbardziej serdecznie 
chłopi z gmin: Góry, 

Przed trybuną

trzy 
uro 

brało

Ligi

W PRZYSUSZE
Godnie przygotował, się gm.ni Priyęj. 

cha do Święta Pracy, dekorując butyny 
flagami, zielenią I portretami przywódcę 
klasy robotniczej. W dniu święta, od wn, 
snych godzin rannych zaczęli ściąga 
uczestnicy pochodu z gminy Skrzyńsko | 
Goździków gromadząc się na placu ukoi, 
nym. Do zebranych przemówił pracownik 
Z w Zawodowych Tadeucz Leżklew cz. 
Pochód składający się z przeszła S tyk 
ludzi maszerował w czerwieni uturaiówk 
i transparentów. Otwierała go orkiestr, 
dęta ze Skrzyńska.

Wśród defilujących wyróżniła się grup, 
w strojach ludowych WidzieLśmy spor- 
towców w barwnych koszulkach młodziej 
szkolną, pracown ków miejscowych spół 
dzielni pracy, członkinie Ligi Kobiet, kńl 
ZMP. ludność nlerorganlzowaną Pochód 
przedefilował ul Krakowską wśród r,. 
rtosnych okrzyków I hucznych brsw F« 
południu odbyły alę Igrzyska sportrwe; 
biegi na 100 m. wyścigi kolarskie na 
sie 7 km i mecz pitki nożnej między 
żynami ZSL a Unią Przyaucha.

Wieczorem, w sali Domu Ludowego 
ność Przysuchy ochoczo bawiła aię 
dźwiękach orkiestry.

PRECZ Z „DWÓJAMI"
RADOM. W Państwowym Techni­

kum Mechaniczno - Elektrycznym 
utworzono zespoły samokształcenio­
we w składzie od 5 do 10 uczni. 
Praca tych zespołów daje dobre wy­
niki; i tak np: w klasie 4M przodu­
ją zespoły uczni: Motyla, Jałochy 
i Jaworskiego. Dzięki nim, liczba 
o-cen niedostatecznych w drugim pół 
roczu spadła o 50 proc, w stosunku 
do poprzedniego okresu. Obecnie już 
praca zespołów daje jeszcze lepsze 
wyniki.

E. Mat. kotresp.

Przez SPORT 
do zdrowia!

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
ZWIĄZKU

LITERATÓW
poi ęiam

Na stadionach sportowy
Wspaniale, barwnie i atrakcyjnie wyglą­

dała kolumna sportowa w tegorocznym 
pochodzie pierwszomajowym Kostiumy 
sportowe, barwy klubowe, transparenty, 
hasła, szturmówki, czerwień i zieleń do­
pełniły całości.

Przed trybuną przedefilowali zasłużeni 
mistrzowie sportu — przodownicy, dzia­
łacze sportowi, znani piłkarze, siatkarze, 
tenisiści, koszykarze, lekkoatleci, kolarze 
i Wielu, wielu innych sportowców z róż­
nych dyscyplin sportu. Kolumnę zamknę 
ła barwna grupa kilkudziesięciu motocy 
klistów.

Przenieśmy się z kolei na stadion Stali, 
po manifestacji odbywały się im­

prezy.
Tiumy, tłumy publiczności. Jedni patrzą 

na zespołową g.mnastykę dziatwy sikol 
nej, inni zaś, ci spragnieni, szukają go 
ączkowo napojów chłodzących, a jeszcze 

Inni z zaciekawieniem przyglądają się 
ostatnim przygotowaniom kolarzy do wy­
ścigu na torze. „Fanatycy" tenisa odda- 
wna siedzą na kortach, oczekując z nie 
cierpliwością pierwszych gier. Jednym sło 
wem sportowcy Radomia sprawili swym 
sympaiykora n.ebywałą „ucztę".

Bardzo sprawnie wykonaia gimnastykę 
młodzież szkolna pod kierunkiem pref. 
Frankiewicz i Korwin-Kijuca. Zademon-

Solidaryzujemy się z kolarzami śmiata
500 kolarzy startowało w woj. kieleckim

Około 500 osób stanęło w wojewódz­
twie kieleckim na starcie Masowych 
Wyścigów Kolarskich, organizowanych 
z okazji Międzynarodowego Kolarskie­
go Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga. Najwięcej kolarzy startowało 
w Kielcach i Radomiu, mniej w Pińczp- 
wie, Busku i Starachowicach.

Na starcie w Kielcach stanęło 193 za­
wodników i zawodniczek z Pietrzykiem, 
Melą i Cieślą na czele. Uroczystego 
otwarcia imprezy dokonał przewodniczą­
cy Nloj. Komitetu Obrońców Pokoju ob. 
Szura. Następnie zawodnik kieleckiej 
„Gwardii" Pietrzyk, odczytał apel 
przedzlotowy zarządu głównego ZMP. 
W imieniu wszystkich sportowców Kielc, 
delegacja kolarzy złożyła pozdrowienia 
dla III miejskiej konferencji statutowej 
ZMP, która w tym czasie obradowała w 
Domu Młodzieży.

W kategorii kobiet startujących na dy­
stansie 6 km pierwsze miejsce zdobyła Ali-

I

cja Rafalska z S. K. S. przy liceum Królo­
wej Jadwigi. Przebyła ona dystans w 13,36 
minuty. Kaialska łączy doskonale uprawia- , 
nie sportu ze szkołą: jest również przo- i 
downicą nauki.

W kategorii startujących mężczyzn na 1 
dystansie 10 km pierwsze miejsce zdobył < 
Andrzej Bracha ze szkoły przemysłowej; I 
uzyskał on wynik 17 min. 23 sekundy.

Zdobywcą pierwszego miejsca w katego­
rii mężczyzn startujących na 25 km został 
Stanisław Tchórz z Ogniwa (czas — 43,25 
min.).

Wiele emocji sprawił zebranej na trasie 
publiczności wyścig 50 km. Kolarze aż do 
półmetka jechali zwartą grupą. Przy na­
wracaniu Pietrzyk z Gwardii zainicjował 
ucieczkę i jako pierwszy przyjechał na me­
tę w czasie 1,23,37 godz. Na finiszu zażartą 
walkę stoczyli Mela (Stal), Dulny (Gwar­
dia) i Cieśla (Stal). Ostatecznie na metę 
jako drugi wjechał Dulny, trzecim był Cie­
śla, a czwartym — Mela.

Po zakończeniu wyścigu zwycięzcom 
wręczone zostały cenne nagrody. Organi­
zacja i porządek na trasie wzorowy.

ka. koresp.

strowala ona publiczności ćw 
ne, oraz szereg innych ciekawych l 
cyjnycn ewolucji

Następnym pu.latem programu 
ścigi kclarskie na lorze P.erwszy, to
śc.g drużynowy na 4 tys metrów (t 
żeń toru B:crą w nint udział Uty 
ły: Spójni, Stali i Wlókaiaraa Start i 
miejsca ostre tempo Na razie 
„rozkręcają", trudno powie 
lepszy, ale jut po kółku 
zespołu Włókniarza odpada 
nik na skutek defektu ro
lę po tym drugi. Wałka toczy się 
między Spójnią i Stalą, ale nie 
Zespół StaH aaczyna ,.rocc 
den z zawodników odpada, 
kołarre -Spójnt.1 .iPkrwste 
tu oczywiście Marian Śliwiński, 
tynowany kolarz i jemu to w 
rze Spójnia może zawdzięczać 
pierwszego miejsca. Zwycięski ten 
jechał w składzie: M. Śliwiński, 
dziński i Chudzik. Drugie miejsce 
tycznie zajęła Stal w składzie 
Edward Śliwiński, Łobodziński I 
ski. Włókniarz natomiast 
kompletowania zespołu został zdysk 
fikowany.

Czas zwycięskiego zespołu wynesii I 
min. 46 sek.

Drugi wyścig tzw. rozstawny dla tiry- 
stów wygrał Swat z Włókniarza w esasie 
15,56 min. przed Jandułą ze Staii, który 
ukończył wyścig w czasie o ZS sekund f»r 
szym.

„Gwoździem" programu były popisy 
tocyklowe. Pierwszy startuje W Seroctyś* 
ski, ade ku zdziwieniu publiczności ty­
łem. Udaje mu się to znakomicie, w nie- 
niniejszym stopniu jak 
chwilę po tym „skok z jogf
i tym razem zdała egzamin — i
zadowoleniem. Z kolei podobne ewolucjł 
wykonują Sznajder na SHL ,1 Nowakow­
ski na „Sokolku".

I znowu Seroczyński na widown: 
razem już w trudniejszej ewolucji, 
pozycji stojącej, jeździ po torze. 
na wirażu traci równowagę t u 
tor najspokojniej... jedzie dalej, 
coraz wyżej na wiraż l... dziwny 
okoliczności, wpada na żonę zj 
Cała kraksa zakończyła się jak 
dla obojga (motoru 1 żony) 
rehabilituje się jednak wkrótce 
jąc rzęsiste brawa.

Na boisko wbiegają piłkarze, 
grywać będą siódemkowe mecze 
przechodni przewodniczącego 
kortach zaś rozgrywane są p

W Hali RZO odbywa się r 
ski Stal — Spójnia, oraz zawody 
ne.

Radom zamienił się w jedno 
dowisko imprez sportowych, 
baw ludowych.

Sprawozdania z pozostałych 
damy w następnym numerze

Korespondenci «Życia» piszą

tempo oszałamia„Wierzbickie”
Jak budowniczowie witali 1 Maja

Komin „urósł", na wieży ciśnień 
trwają końcowe roboty, a budowa pie­
ców i młynów jest prawie na ukończe­
niu Ten szybki rozwój cementownia 
zawdzięcza nie- tylko bohaterskiej zało­
dze, ale także społeczeństwu, które po­
maga budowniczym.

W niedziele przyjeżdżają tu: młodzież, 
robotnicy, urzędnicy i chłopi z okolicz­
nych wiosek.

Na budowie rodzą się bohaterowie 
współzawodnictwa. Każdy dzień przyno­
si nowe, nieznane dotąd nazwiska. Tu­
taj nie ma stałej normy. Norma wciąż 
rośnie! Na budowie młynów pracuje kil­
ka brygad. Np. brygada betoniarska Ta­
lagi przekracza systematycznie plan, 
zespół instalacyjny Gryglcła zainstalo­
wał s;^!ki wysokiego napięcia już w 
dniu 2? kw'etn!a. ti. ;eden dzień przed 
terminem, brygada elektrotechniczna 
Gierczaka, w składzie 8 osób pracowa­
ła bez przerwy 3 doby.

Nad długimi rurami wodociągów po­
chylone sylwetki spawaczy: Grabarza. 
Kawalca, Zawodniego i Kruśli.

— Dzisiaj „wyciągnęli" 200 proc, nor­
my — powiadają o nich z uznaniem ko­
ledzy. Jutro skończą robotę, tzn. kom­
presory otrzymają połączenia.

— Wszędzie gorączka pracy. 34-oso- 
bowa grupa RZO z Radomia uprząta ha­
lę z desek, odpadów żelaza i śmieci. Gdy 
podchodzimy do nich nie przerywają 
czynności. Każda minuta droga!

— Poświęciłyśmy niedzielę, żeby po­
móc w realizacji zobowiązania — opo­
wiada Wdowińska.

Także młodzież radomskich szkół 
średnich spisuje się doskonałe. Ucznio­
wie z PSP obsługują samodzielnie be­
toniarkę wykonując przeciętnie 150 proc, 
normy.

Gdzie nie spojrzeć — młodzieńcze 
twarze. Przez głośniki „Chałubińszcza- 
cy“ wzywali do współzawodnictwa ..Ko- 
chanowszczaków", a już grupa Dukowi­
cza melduje o wykonaniu zobowiązania. 
Nie sposób jest zapamiętać nazwisk, 
procentów... Niezwykły pośpiech panu­
je na placu za biurowcem. To członko­
wie Ligi Lotniczej z Kielc w liczbie 34 

i osób. Widzimy wśród nich kilka kobiet.

Pilotka Erychowska zaawansowana w 
sztuce latania, zdobywczyni srebrnej od­
znaki szybowcowej ma nie tylko „gaz“ 
w powietrzu, ale także przy pracy.

— Ci sportowcy naprawdę po sporto­
wemu wykonali 200 proc. Przenieśli 15 
ton żelaza — informują zbrojarze.

— Bardzo nam pomogli — dorzuca 
inny (Olczak).

¥
Brygada instr. pilota Klełklewlcza pracu­

jąca przy wyładunku cementu z wagonów 
wykonała 380 proc, zobowiązania, wyłado­
wując 35 tonr.

Zespół Romana Gajosa przeniósł 18 ton 
żelaza, wykonując 200 proc, zobowiązania. 
Na wyróżnienie zasługuje ob. Brelski.

Brygada lotnicza Zygmunta Gwieźdzlń- 
skiego wyładowała 160 ton cementu, wyko­
nując zobowiązanie w 380 proc.

Brygada Górskiego z KZWM z Kielc 
pracująca przy wyładunku wagonów wy­
konała 220 proc, normy, realizując zobo­
wiązanie o 1,5 godz. wcześniej.

Grupa zatrudniona przy wyładunku ce­
mentu z wagonów z równoczesnym włado- I 
w .mieni na samochody w składzie: Żarno 
wiec, Rogola, Fatyga i Oleszek z KZWM — 
Kielce zobowiązała się przeładować 40 ton j 
w 4 godz., ą wykonała to o godzinę wcze- l 
śniej.

Zespó‘ spółdzielni Pracy Garbarskiej z I 
Zakowic k. Radomia ob. Bnle«-ty wykonał | 
159 proc, normy i podjął nowe zobowiąza­
nie, które wykonał w 250 proc. Na wyróż­
nienie zasługują dwał przodownicy pracy i | 
racjonalizm trzy: 68-’ef”i c^zewski i 7’-1etn| | 
Jan Kamieniak. który mimo podeszłego 
wieku zdobył odznakę SPO.

O Wierzbicy mówi:
— ,.Rozwój naszej Ojczyzny skłonił. 

mnie, jak i towarzyszy do tego, że przy-*

jechaliśmy do Wierzbicy, aby < 
cegiełkę do tej gigantycznej b

Młodzież zetempowska z 
przemysłowych z Radomia 
konała swe zobowiązania

Brygada Dukowicza 
wykopie z siedmioma 
konała swe zobowiązanie w 
otrzymując proporzec 
brygadzie tej na wyróżnienie 
Pawlonka, Zielonka i Dębowski.

Brygada Kiljańskiej 
noszeniu desek robewi 
konała w 300 proc. Wyróżniły się w 
zespole: Sobańska, Miru; 
kówna i Mendyk.

Zespół Komorowskiego 
rozbrajaniu natynków przy 
kurzowych wykonał zobowi 
proc.

Brygada Woźniaka, która 
przy przenoszeniu płyt 
liczbie 11 osób zobowiązanie 
w 757 proc, przenosząc 480 płyt 
wych Zespół pracował sprawr 
sługuje na szczególne wyróżnię:

Brygada zetempowska z lic. 
wawczyń Przedszkoli w Radomiu w 
bie 12 osób postanowiła wy 
ton piasku w ciągu 3 godz. Z 
nie wykonała o godzinę 
Dziev/częta osiągnęły 180 proc.


